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Programowe artykuły Konstytucji 


Znamiennę orzeczenie 


najwyższęgo trybunału 


administracyjnesgo w sprawie wolności sumienia 


Warszawski koresp. ,„„Gł. Polskiego“! (St. 
Gr.) telef.: 


Wczoraj w najwyższym trybunale admi 


min. Czechowicza do Pa-|nistracyjnym ogłoszono wyrok w głośnej spras 


ryża, który ma znamio- 


nować zakończenie ro- 


wie p. ireny Słkróżewskiej, której nie wydano 


kowań pożyczkowych, świadectwa z ukończenia szkoły Średniej por 
jeszcze nie został wy-|nieważ zadeklarowała się, jako bezwyznanio= 


znaczony:. 


wa; i na tej zasadzie nie chciała zdawać egza= 


$iahilizację urzędników |minu z religii. 


pragnie przeprowadzić 


szybko prezydjum rady|podała skargę do najwyższego trybunału, mos; 


ministrów 


* (St. Gr.) salożicicje: 

So eri rady ministrów roze- 
słało wczoraj do wszystkich mi- 
nisterstw okólnik, polecający po- 
nownie nadsyłanie wykazów urzę- 
dników, zakwaliłikowanych do 
stabilizacji, 

Okólnik stwierdza że odnośne 
wykaży napływają bardzo powoli 
i że wywołu,e to rozdraźnienie i 
zaniepokojenie w szerokich sfe- 
rach urzędniczych, co znalazło 
wyraz w uchwałach ostatniego 
zjazdu urzędników. 


D zaopafrzenie inwali- 
dów 


troszczy się poważnie 
rada ministrów 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St, Gr.) telefonuje: 

W piątek odbędzie się kolejne 
posiedzenie rady ministrów. Na 
porządku dziennym znajduje się 
m. in, projekt zmiany rozporządze 
nia © zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych i ich rodzin, 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie« 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

W „Monitorze Pol." ogłoszono 
wczoraj nominację, zapowiadaną 
już od kilku dni dr. Eugenjusza 
Piestrzyńskiego na dyrektora de- 
partłamentu służby zdrowia, 


Parlamenfarzyści 
polscy 


pojadą niebawem 
do Berlina 

Warszawski korespon. „Głosu 
Polskiego" (St. Gr.) telefonuje: 

W zwiążku ze sprawą wyciecz- 
ki parlamentarzystów polskich do 
Berlina dowiadujemy się że ko- 
mitet zapraszający stanowią: proł. 
Juljusz Wolt dr. Kunzer (redak- 
tor „Germanii”, prezydent parla- 
mentu Loebe, Tomasz Mann, po- 
słowie Haas i Erkelenz  (demo- 
kraci),  Breitscheid (socialista) 
Borsch (wiceprezes sejmu pruskie 
2A. Zaproszenie niemieckie zosta- 
ło w zasadzie przez grono osób z 
śrupy _pacyfistycznej polskiej 
przyjęte. 


Matka uczenicy, dr. Estera Słróżewska; 


egzaminów maturalnych regulamin, przewie 
dujący stopień z religii. 


Art. Ill konstytucji, na który powołuje 
się skarya, a który poręcza wszystkim oby- 
watelom wolność sumienia i wyznania; nie 


posiada przepisu wykonawczego i jest tylko 
artykułem programowym. 


W sprawie nauczania obowiązują nato" 
miast artykuły konstytucji od 117 do 120 włąc 
cznie, z których wynika, że wszystkie szkoły 


tywując ją przedewszystkiem przez artykuły|Podlegają regułaminowi; przewidującemu o» 
jów koresp. „Głosu Polskie- konstytucji. 


Orzeczenie trybunału administracyjnego 
brzmi jak następuje: 


bowiązkowy egzamin z religii. 


Z powyższych względów trybunał admi« 
nistracyjny skargę d-a Estery Stróżewskiej, 


„W byłej Konygresówce obowiązuje dla jako nieuzasadnioną, oddala*, 


Mistyfikacje przedwyborcze w stolicy 


Brudny palec p. Wolskiego, -- Mimowolny pesymizm wodza 
woźniców. =- Wesoło, ale spokojnie 


Warszawski korespond. „Głosu 
Polskiego“ (St, Gr.) telefonuje: 
Wczoraj w godzinach przedpo- 
łudniowych wielką sensację wywo 
łała w Warszawie pogłoska o tem, 
iż nad ranem dokonano 40 zgórę 
aresztowań wśród osób, zatrudnio 
nych przy układaniu spisów wy- 
borczych, i że 
TRAFIONO NA ŚLAD ORGA- 
NIZACJI, 
która tę robotę chciała uniemo- 
żliwić, lub skompromitować. Je- 
dno z pism popołudniowych, mia-| przytem 
nowicie „A B C" podało nawet te] CAŁY SZEREG NAZWISK 
pogłoskę w formie kategorycznej. | uczestników tych nadużyć, 


Jak się dowiadujemy z wiara- 
ła na tle następującego incydentu: 
mies. 


LICYJNYCH NIEJAKI P, 
WOLSKI, 
który brał udział «> pracach nad 
sporządzaniem 


Pogrzeb ofiary Katastrofy lotniczej 


Trumna ze zwłokami Ś. p. 


godnego źródła, pogłoska pówsta- | mano 
Późnym wieczorem, dnia 16 b,| tównę i p. Siga. 


ZGŁOSIŁ SIĘ DO WŁADZ PO-|tych dwóch osób stwierdzono, że 


spisów  wybor-| a po skonirontowaniu go z oskar- 
czych, Złożył on obszerne zezna-| żonymi przezeń okazało się, 


nie o nadużyciach, dokomnanych| wszystkie jego informacje są wy- 
przy sporządzaniu spisów i podał| ssane z palca 
Przyparty do muru p. Wolski 
przyznał się, że wymyślił tę całą 
sprawę 


ppułk. Zych-Płodowskiego 
na G6-konnej lawecie armatniej 


Na zasadzie jego zeznań zatrzy- 
przedewszystkiem urzę- 
dniczkę magistratu p, Eysmon- 


W OCZEKIWANIU ZYSKÓW 
MATERJALNYCH. 
Wszystkie osoby, zatrzymane 
na zasadzie jego zeznań, jeszcze 
wczoraj w południe zwolniono, a 
WOLSKIEGO, JAKO OSKAR- 


Podczas przesłuchiwania już 


wszystkie ŻONEGO O FAŁSZYWE DE. 
ZEZNANIA P. WOLSKIEGO SĄ| NUNCJACJE ARESZTOWANO, 
MISTYFIKACJĄ, IR AX:< 


W akcji wyborczej, która toczy 
się w Warszawie objektem po- 
wszechnego humoru jest 

LISTA NR. 19 P, ŻÓŁTKA, 
przedstawiciela woźniców, 

W dniu wczorajszym ogłosił on 
odezwę, której passus ostatni 
brzmi: 

„LISTA NR, 19 NAPEWNO BẸ- 
DZIE ZWYCIĘŻONAI* 


że 


Naogół akcja wyborcza odby* 
wa się dotychczas zupełnie spo- 
kojnie. Szereg wieców, zwoływa« 
nych szczególnie przez grupy nr, 
2, 12 i 25, ma przebieś normalny 
i władze nie zanotowały żadnych 
ekscesów na tle p ok 


AF "ye A 


W stan spoczynku - 

Z Warszawy donoszą: 

Marszałek Piłsudski podpisał 
wczoraj dekret, przenoszący dy- 
rektora polskiego monopolu tyto 
niowego Kazimierza  Bełzę . 
Ostrowskiego w stan nieczynny, 


Dziś! 


Dziś! 
RUPONY 


ULGOWE 
do Kin: 
„Odeon 


„Girand- -Kino* 
„Luna 
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18.V, — GŁOS POLSK — 1927. 


komu faszyzm smakuje, niech nadstawia grzbietu.. 


Obóz. Wielkiej Polski czyli 
t.zw.pospolicie Obwiepol, po- 
wstał, jako organizacja grożnie 
zakonspirowana, spiskowa, dzia- 
łająca poza wiedzą i kontrolą 
publiczną, otoczona mrokiem i — 
chrzęstem zbrojnego pogotowia. 

Owa tajemniczość jednakże 
nie mogła trwać długo. 

Kto chce działać, ter musi się 
ujawnić. Kto staje do walki, ten 
musi wyłonić się z poza para- 
want. 

Otóż, pierwszą okolicznością, 
która wywabiła Obwiepol zu- 
krycia, stały się nadciągające wy 
bory do rady miejskiej w War- 
szawie. 


Nasi spiskowcy, zapomniaw- 
szy o konspiracji, ruszyli ławą 
na ulice z rozwiniętymi sztan- 
darami; na sztandarach zaś — 
aby nie było nieporozumienia — 
wypisali swe wypróbowane, sta- 
re hasła obrony polskości... w 
Polsce. 


Hasła, które swoistym zapa- 
chem antysemickim czuć już na 
dwie mile! 

Ależ — na brodę Hallera! — 
pocóż w takim razie bawić się 
w tajność i spiskowanie? 

Naprzód miny zagadkowe, 
fizjognomje zatnaskowane, stro" 
je wypożyczane, a potem nagle, 
bęcl — i z Obwiepolu wyska- 
kuje, niby z blaszanej puszki, 
znany, ach! jakże znany sztab 
sztandarowych mężów endeckich 
z Jerzym Michalskim na czele! 
Nie, panowie, nawet krotochwila 
ma swoje prawa i rozwiązanie 
akcji nie może następować w 
prologu. 

I pomyśleć, że biedny WŁ. 
Jabłonowski od roku, w pocie 
tępego czoła tłomaczy wszystkie 
mowy Mussoliniego!... 

Na cóż, u licha, służą wam, 
panowie, sławetne wzory wło- 
skie? 

Czy myślicie, że wystarczą 
wam same arje Mussoliniego, 
wygrywac na gramofonie? A 
gdzież — na honor wielkich i 
małych ciurów. oboźnych! — wi- 
dziano szeregi, któreby do bo- 
ju prowadził gramofon? 

I co za dzika sprzeczność!? 

Chcecie, panowie oboźni, bro- 
nić polskości w miastach na- 
szych, a sami w obce wchodzi- 
cie stroje, w cudzoziemskie me- 
tody, w faszystowskie koszule!!! 

A toż bicz belwederski na 
własne kręcicie plecy! 

Nic tak nie mści się bowiem 
w polityce, jak  wysławianie 
przemocy, gdy straciło się wła- 
dzę, i gdy nie posiada się siły. 

Istota metod faszystowskich, 
— to kult przemocy; to — 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kinoteatru „LUNA: 


Ważny na dzień l$maja 1927 


W programie obraz: 
„U proga sypilni* 


«upon -daje prawo do nabycia 2-ch 

biletów, ważnych ma wszystkie miej+ 

sca i seanse do godz, 6 po zł. 1125 
5o godz, 6 zł, 200 


Dziś po raz ostatni! 
Geny zaiżone! 


dząc -olbrzymich 
dalszy szlagier, 


rozstrzyganie sporów politycz- 
nych kijem i nożem; to — te- 
ror partyjny, jako najwyższa w 
państwie instancja. 

Kto się oznajmia, jako faszy- 
sta, ten nie może protestować 
przeciwko gwałtom, popełnio- 
mym przez silniejszego przeci- 
wnika, 

A tymczasem cóż czynią na- 
si krotochwilni faszyści? 

Modlą się do bata Mussoli- 
niego, czczą skrytobójcze kule 
Niewiadomskich, korzą się przed 


olejem rycynowym faszyzmu, a]|Skoro zaś potępia się gwałt il 


potem — w orszaku żałobnym 
== jdą łzami oblewać pamiątko- 
we, a boleśnie dotknięte miej- 
sca posła Zdziechowskiego. 

Tak nadal nie można: faszyzm 
jest metodą zbójecką, ale każda 
metoda, skoro ją się uznało 
za swoją, obowiązuje! 

Skoro w zasadzie gloryfikuje 
się politykę gwałtu w Mussoli- 
nim, to nie można jednocześnie 
kanonizować ofiary gwałtu w 
skórze pana Zdziechowskiego. 


napaść, jako metodę polityczną, 
to trzeba zwinąć chorągiewki 
faszystowskie. 

Albo — albo... 

Faszyzm, jak powiadam, obo- 
wiązuje. I logika własnego pro- 
gramu obowiązuje. 

A  przedewszystkiem — na 
blizny posła Zdziechowskiego!— 
obowiązuje elementarna wobec 
własnego społeczeństwa uczci- 
wość. 

J. Przemyski. 


Międzynarodowy trusf przemysłowy 


jest Kapitalistycznym ideałem rozwoju gospodarczego 
Specjalny wywiad z p. Mayerishem, prezesem światowŚgo kartelu stalowego 


Emi] Mayerish, prezes nowej 


organizacji światowej międzynaro- | kład kartelowy, 


dowego kartelu stalowego, zapyta- 
my w wywiadzie dziennikarskim 
jak przedstawi się sprawa przy- 
stąpienia Polski do kartelu, o- 
świadczył: 

„Nie mogliśmy dojść do porozu- 
mienia, gdyż przeszkodą był brak 
uzgodnienia w łonie przemysłu pol 
skiego i ostra walka konkurencyj- 
na między przemysłami czecho- 
słowackim i polskim, 

Głównym punktem spornym jest 
wysokość kontygentu - produkcyj- 
nego,  Prosiliśmy przedstawicieli 
Polski, aby stornmułowali swe żą- 
danie, Konferencja w tej sprawie 
została ustalona na dzień 9 czerw- 
ca i nie wątpię, że dojdziemy do 
porozumienia”, 


Na zapytanie, na czem polega ú- 
p. M. odpowie- 
dział: 

„Nasz kartel ustala tylko pro- 
centowy udział danego państwa w 
ogólnym kontyngencie produkcji, 
który wyznacza kwartalnie, Jeżeli 
dany kraj przekroczy kontyngent, 
to płaci do wspólnej kasy kartelo- 
wej 4 dolary od każdej nadprodu- 
kowanej tonny, Jeżeli produkuje 
mniej, to otrzymuje dwa dolary od 
każdej brakującej tonny, Rozlicze- 
mie poszczególnych przemysłów na 
stępuje raz do roku. Rynku zbytu 
i cen kartel nasz nie reguluje. Każ- 
dy przemysł może sprzedawać 
gdzie chce i po jakiejkolwiek ce- 
nie, Zapatrywanie, jakoby kartel 
stwarzał monopol produkcji, jest 
błędne", 


Zasadniczo p. Mayerish oświad- 
czył, iż nie jest zwolennikiem kar- 
telów międzynarodowych, gdyż 
wcale nie obniżają kosztów produ- 
kcji. I to jest zasadniczy argument 
przeciwko kartelom, 


Na pytanie, co powinno zastą- GI 


pić kartele międzynarodowe i ja- 
kie jest najlepsze wyjście z kłopo-| 
tliwej sytuacji gospodarczej Euro- | 
py p. M. oświadczył że jego zda- 
niem prędzej, czy później dojdzie 
do koncentracji produkcji europej- 
skiej i do stworzenia trustu między 
narodowego przez wiełkie między- 
narodowe towarzystwo, w którem 
przemysły poszczególnych państw 
będą. miały swoje udziały. To jest 
ideał rozwoju gospodarczego. 


Gazie się podział Drzymała i jeyo wóz? 


Drzymałę odszukał Weyssenhoff. -- Co się stało z wozem? -- 
Czemu o tem wszystkiem zapomnieli -- patrioci poznańscy? 


W wirze walk partyjnych, za- 
pomniało społeczeństwo polskie o 
słynnym swego czasu wozie Drzy- 
mały, który w historji martyrolo- 
gf: naszej zajmuje tak wybitne miej 
sce, Zdawało się że po odzyska- 
niu niepodległości społeczeństwo 
poznańskie uważać sobie będzie 
za pierwszy obowiązek, aby się za- 
jąć losem męczennika Drzymały, 
który odważył się pierwszy zapro- 
testować czynnie przeciwko bru- 
tzlnej polityce prusaków, Tymcza- 
sem. do dnia dzisiejszego cicho w 
Poznańskiem į nawet obozowi 
Wielkiej Polski nie przyszło do 
głowy zająć się tak narodową pa- 
miątką jaką jest wóz Drzymały. 

Na to karygodne zapomnienie 
zwróciła uwagę jedna «z najbar- 
dziej zasłużonych instytucji naro- 
dowych w Małopolsce Ossolineum, 
zapraszając znanego i głośnego pi- 
sarza Józefa  Weyssenhoffa do 
napisania popularnej monografii © 
Drzymale i jego wozie, P, Weys- 
senhoft przyjął chętnie prapozy= 
cję i natychmiast wyjechał do Byd- 
goszczy oelem zebrania odpowied- 
nich materjałów na miejscu, 


W tych dniach nadesłał czcigod- 
ny pisarz list do wspomnianej in- 
stytucji, z którego pozwolimy so- 
bie kilka wyjątków przytoczyć. 


„Rozpytywałem— pisze Weys- 
senhofł Drzymałę w Bydgo- 


— 


|szczy i pojechałem do Poznania, 


Po tryumfie obrazu „Syn Szeika* z Ru- 
dolfem Valentino, Grand-Kino, nie szczę- 
kosztów, sprowadziło 


którego 


MOTTO: 


Każda kobieta w swem życi u spotyka trzech mężczyzn, 


nazwa brzmi 


gdzie wskazane mi osoby nic wię-| należało! 


cej o Drzymale nie potrafiły po- 
wiedzieć jak że żył i mieszkał w 
wozie. Nic też o nim nie drukowa- 
no w osobnych broszurach, oprócz 
jednej, napisanej wierszem dla lu- 
du, gdzie Drzymała figuruje tylko 
jako nazwisko i jako legenda, tak 
niedawna a jednak już zamglona 
i bez żadnych zarysów. 


Przypadkiem wspomniałem 0 
tych poszukiwaniach staroście 
bydgoskiemu p. Niesiołowskiemu, 
który sprawę wziął do serca ź tak 
energicznie zajął się nią, że w 
kilka dni potem sprowadzili mi do 
Bydgoszczy autentycznego Micha- 
ła Drzymałę (nie Wojciecha jak 
to kilka osób podawało) bohate- 
ra wozu starca liczącego dziś lat 
71 i klepiącego biedę na 6 mor- 
gach masgdeburskich (1 i pół hekta 
ra) w pobliżu Podgradowic, gdzie 
przez 4 lata opierał się pomysłowo 
pruskim zakazom owania do- 
mu i rozpalania ogniska na wła- 
smym gruncie, Starzec jest macz- 
nie utrudzony, ale żywy jeszcze, o- 
powiadający obficie i dobrze pa- 
miętający. Wybadałem go pilnie i 
mam spisaną kronikę tej niepospo- 
litej walki o byt i prawo. 

Doraźna pomoc Michałowi Drzy 
male jest koniecznie potrzebna. 


Dałem mu co mogłem, starosta też 
coś dodał, ale dla polepszenia by- 
tu temu dzielnemu człowiekowi, 


uczynić coś więcej”. 
Tyle Weyssenhofł, Mimowoli na 

rzucają się każdemu smutne re- 

fleksje, Oto gromady Witosów t 


Witosiątek siedzą sobie na tanio 


kupionych folwarkach a Drzyma- 
ła, który pazurami i rozpacziiwy- 
mi pomysłami ' bronił własnego 
gruntu klepie biedę na stare lata. 
Nikt o n'm pie pomyślał, nikt mu 
nie przyszedł z pomocą, nawet ci, 
co talk dziś gardłują na temat pa- 
trjotyzmu. Niemcy fuż dawno zro- 
biliby z tego „Kraj pod Krzyżem” 
a u nas prócz małego epizodu fil- 
mowego, niczego nie zrobiono, Co 
więcej nawet o samym bohaterze 
zapomniano, jakkolwiek żyw jesz- 
cze i ma słuszne pretensje do spo- 
łeczeństwa. 


Mamy nadzieję, iż apel Weyssen 
hoffa nie przebrzmi bez echa i 
że znajdą się na poczekaniu jinsty-| 
tucje czy jednostki, które pomy 
ślą o zabezpieczeniu bohaterowi 
spokojnej starości. Pozostawalaby 
jeszcze rzecz druga do zrobienia, a 
mianowicie sprawa  wyzyskania 
wozu Drzymały jako momentu pra 
pactandowego. 


Przypuszczamy, że monografia, 
którą obiecał napisać Weyssenhotf 
będzie podstawa do jakiegoś kon- 
kretnego planu na przyszłość w tei 
sprawie 

D, L- 


W życiu Każdej 


tego, za którego pragnie wyjść za mąż, 

tego, którego żoną powinna zostać 

i tego, który zostaje jej mężem. . 
7 SAZ 


Nad 
program: 
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I 
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W obrazie przyjmują udział artyści z obrazu „Czterech jeźdźców ApcKalipsy". 


W życiu każdej kobiety 


nie, 1d 


Wyniki prag małej 
ententy 


PRAGA, 17 maja. (ATE.)— Ofi- 
cjalny komunikat czechcsłowac- 
kiego biura prasowego ujmuje wy- 
nik i prac małej enterty w 6 punk: 
tach: 

1) Rumunja powinna otrzymać 
pólstałe miejsce w radzie ligi na- 
rodów dla obrony interesów małej 
enienty i by przeszkodzić tenden- 
cjom do połączenia Austrji z Niem 
cami, co nie jest wskazane, ani 
ze względów politycznych, ani go- 
spodarczych, 

2) mała ententa nie przychyla się 
do zamiaru zniesienia kontroli woj 
skowej w Bułgarji, 

3) Jugosławia będzie dążyć do 
jaknajprędszego uregulowania kon 
fliktu z Włochami w celu uniknie 
cia rozbicia małej ententy 

4) państwa małej eńtenty posia- 
dają wolną reke w sprawie uznania 
rządu sowieckiego, 

5) Locarno, na wschodzie będzie 
możliwe dopiero wtedy, kiedy zo- 
stanie wyjaśnione stanowisko We- 
gier, 
6) Państwa małej ententy dążą 
przedewszystkiem do zbliżenia go- 
spodatczego pomi sobą, a do- 
piero następnie do zbliżenia gospo- 
darczego ze swymi sąsiadami. 


Przerwana fame 


NOWY JORK, 17 maja. (ATE) 
Przerwanie tamy pod Bayon- des 
aises miało o wiele gorsze na- 
stępstwa niż przypuszczano. Po- 
czątkowo tama została przerwana 
tylko na przestrzeni kilkuset stóp 
ale następnie .pod naporem wody 
otwór zaczął rozszerzać się coraz 
bardziej, Fale Missisipi jak wodo- 
spad przelewaty się na równiny, 
znajdujące się poniżej poziomu 
wód z ogłuszającym grzmotem. O- 
becnie szerokość wyrwy wynosi 
55 mil, Olbrzymie plantacje trzciny 
cukrowej, bawełny i ryżu. znajdu- 
jace się po tej stronie rzeki zosta- 
ły doszczętnie zniszczone. Obec- 
nie jedna czwarta Lowisiany znaj- 
duje się pod wodą, 


Dspa na zafonionych 
terenach 

LONDYN, 17 maja, (ATE, 
W obozie pawodzian w Harrison 
wybuchła epidemja ospy. Niezwło- 
cznie aeroplanami sprowadzono 10 
tysięcy szczepionek, Woda pod 
Nowym Orleanem podniosła się o 
16 ctm, 


Pijany lofnik 
spowodował katastrofę 


Dochodzenie przeprowadzone 
przez komendanta p. p. pow. Ty- 
pińskiego p. Szewczyka w spra- 
wie Katastrofy lotniczej w Rypi- 
nie w dniu 3 maja wykazało że 
aeroplan wojskowy nr. 3096 typu 
„Bleriot* z 4 pułku lotniczego w 
Toruniu uległ takiemu  zniszcze- 
niu, że nie nadaje się już do użyt- 
ku. Katastrofa, której ofiarą pa- 
dło 7 osób (5 leczy się w szpitalu 
wynikła z winy  pilota-sierżanta 
sztabowego. Antoniego Żónawskie 
go z powodu brawurowych lotów, 
wywołanych nadużyciem alkoho- 


— 


Kupon 
A 7 ulgowy 
A w masu, 
P wŁODZI 4 ję, e 
IGF Miejskiej | 
A „TR Galerii Sztuki 


Ważny na dz. 18 tnaja' 1927 
Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po 8Q gr. od godz 

10 rano do 1l wieczorem 
TANDEN COSMET ER TOY 


Kobie 


Potężny dramat w 8 aktach, o przepięknej wystawi: 
luksusowej podłud powieści 


1) „Feluś przyjacielem w potrzebie”. 


Olivii 


2) „Magik“ 


Van steg. 


Nr. 135 


W raju włoskim 


myślą znowu oobniżeniu 

płac robotniczych 

RZYM 17 maja. (ATE). Zwią- 

zek generalny wielkiego przem 

włoskiego zwrócił się do 
swych członków z odezwą, w któ 
rej zwraca uwagę na fakt, iż w 
ostatnich czasach wielu członków 
związku musiało się zadowolić 
bardzo małym dochodem. Były 
wypadki, iż produkcja wogóle się 
nie opłacała, Odezwa nawołuje 
do reorganizacji w celu zmniejsze- 
mia kosztów produkcji, co może 
być dokonane przy jorwem 
obniżeniu płacy. 


Gzy Anglja zerwie 


stosunki handlowe 
z sowietami? 

LONDYN, 17 maja, (ATE), — 
„Morning Post” pisze, iż w ko- 
łach politycznych panuje przeko- 
nanie o konieczności zerwania 
stosunków handlowych z Rosją. 
Znaczna część partjj konserwa- 
tywnej już od dłuższego czasu wy 
wiera nacisk na rząd, ale spotyka 
się zawsze z niezdecydowaną od- 
powiedzią ze strony Chamber- 
Taina, ' 


Nie dawać ślubu 
malowanym kobiefom! 


Apel żydów warszaw- 
skich do rabinatu 


Z Warszawy donoszą: 


Do rabinatu warszawskiego 
wniesiono wczoraj niezwykłą pe- 
tycję, podpisaną przez kilka tysię- 
cy żydów, reprezentujących Toz- 
maite organizacje żydowskie. 

Petenci domagają się od rabi- 
natu, by ze względu na demorali- 
zację zabronił dawania ślubów 
szminkującym i blanszującym się 
kobietom, oraz by mężów i ojców 
takich kobiet nie wpuszczano do 
bóźnicy, a 

Rabinat zwołuje w tej sprawie 
specjalne posiedzenie, 


Przemysł maszyn rol- 
f niezych 


osiągnął poziom przed- 
wojenny 
Według ścisłych obliczeń, pro- 
dukcja maszyn i narzędzi rolni- 
czych w Polsce osiągnęła w pier- 
wszym kwartałe b. r, przedwojen- 
ny poziom. W tymże okresie zna- 
cznie wzrosła zdolność konsump- 
cyjna średniego rolnictwa, dzięki 
czemu zbyt maszyn i narzędzi rol- 
niczych przewyższył poziom przed- 
wojenny. Odbiło się to ujemnie 
na eksporcie, który odegrał w 
tym kwartale stosunkowo słabą ro- 
lę wobec dużego zapotrzebowania 
na rynku wewnętrznym, 


Czy więcie, Że... 


„W ciagu ostatnich 24 godzin ożywi- 
ła się działałność Wezuwiusza. W odle- 
złości kilkudziesięciu kilometrów, od 
wulkanu słychać groźne pomruki. Z 
krateru jest wyrzucawą lawa na wyso- 
kość 100 metrów. Okollczna  kudność 
jest bardzo zaniepokojona. Obserwa- 
tarjam na Wezuwjuszu uważa, iż nie 
zagraża poważniejsze miebezpieczeń- 
stwo. 

„prezydent rzeczypospolitej francu- 
skiej Doumerzuę udaje się dzisłaj po 
południu do Oxfordu, by otrzymać od 
tamtejszego uniwersytetu dyplom dok- 
tora honoris causa. Dzisiaj wieczorem 
prezydent wydaje przyjęcie dla pary 
królewskiej w ambasadzie francuskiej 
w Londynie. 

„„połicja  białogrodzka aresztowała 
manego hypnotyzera K. Radwana - 
Pragłowskiego za miedozwołone lecze- 
nie, a następnie wydałiłą go z granic 
państwa  jugosłowłańskiego. 

„jeden z dyrektorów Banku Rzeszy, 
Fehe, uprzedzony zawczasu o uchwa- 


„Stwierdzamy, że 
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Generał Sikorski w Ob-Wie-Pol'u _ 


Legijoniści Iwowscy potępiają działalność dowódcy O. K. Lwów 


i wojewody lwowskiego, p. Garapicha 
LWÓW, 17. 5. — Na dorocznym walnym zjeździe delegatów 
związku legjonistów Ziemi Czerwieńskiej powzięto szereg uchwał, po- 
tępiających działalność dowódcy okręgu korpusu, gen. Wł. Sikorskie- 
go oraz wojewody p. Pawła Garapicha, 
Uchwały zjazdu oświadczają dosłownie: 


nie posiadamy zaufania do obecnego wojewody iwowskiego, d-ra 


Pawła Garapicha, który wykazał, 


że nie jest człowiekiem na 


właściwem miejscu 
i nie potrafi realizować programu rządu przewrotu majowego Mar- 


szałka Józefa Piłsudskiego. 
Stwierdzamy, że 


Niemcy tęsknią do 


gen. Sikorski nie posiada podstawowych wartości żołnielza, t. j, 
charakteru, 


czego dowiódł również przez pozostawanie do dziś w czynnej służbie 


w armji polskiej pod rozkazami ministra, 


stów w Warszawie 


który na zjeździe legjoni- 


wyraźnie określił jego niską wartość i nie posiada do niego 
żadnego zaufania 


Stwierdzamy, że gen. Władysław Sikorski swoją służbę woj- 
skową uważa za odskocznię polityczną i, 


pracując w Obozie Wiełkiej Polski na stanowisku szefa wydziału 
wojskowego, prowadzi antypaństwową i antyrządową działalność, 


irakfaiu z Polską 


Centrowa „Germania“ uderza w ton 
harmonijnej współpracy 


BERLIN, 
„Germania" zamieszcza dzisiaj 
wstępny artykuł redakcyjny o 
traktacie handlowym z Polską. Po 
ważny i znamienny ten artykuł 
zaczyna się od krótkiej polemiki, 
w której „Germania'” stara się u- 
dowodnić, że po przyjęciu ustawy 
o ochronie republiki ; po odsunię: 
ciu ministrów od udziału w zjeź- 
dzie Stahihełmu, nie można obec- 
nie uważać nacjonalistów za nie- 
przezwyciężoną przeszkodę, o któ 
rą rozbija się traktat z Polską, 

Następnie „Germania* przecho- 
dzi do sprawy obecnych rokowań 


17 maja. (PAT). —]: oświadcza, że w Niemczech pa- 


nuje wszędzie niewątpliwe i zde- 
cydowane przekonanie zasadni- 
cze, że wojna celna z Polską po- 
winna się skończyć 
ciej. 

Żaden odpowiedzialny człowiek 
w Niemczech nie ma zamiaru 
zwalczania gospodarstwa- pol- 
skiego i waluty polskiej przez 
przedłużanie wojny celnej, 

Wobec tego że wywóz niemiec 


-| k: do Polski stanowi tylko drob- 


ny procent całego wywozu nie- 
mieckiego, wywóz zaś polski do 


jaknajszyb- | 


Niemiec stanowił trzecią część, a 
nawet połowę całego wywozu 
polskiego „Germania sądzi, że 
i Polska bardziej, niż Niemcy, zain- 
teresowana jest w doprowadzeniu 
traktatu do skutku. 


Dziennik oświadcza jednak ob- 
jektywnie i lojalnie, że zarówno 
ze względu na potrzeby przemy- 
słu i handlu śląskiego i wschod- 
nio - pruskiego, jak również i ze 
względów polityki zagranicznej, 
Niemcy również pragną lilrwida- 
cji anormalnych stosunków gospo- 
| darczych z Polską, 


Tajemniczy pożar warsztatów kolejowych 


spowodował straty, wynoszące przesz 


| 
W 


ło miljon złotych 


w spalonym warsztacie nie było, 
gdyż nie pozwalają na to instruk- 
cje i przepisy surowo przestrze- 
gane, Lakiernia wagonów osobo- 
wych została tymczasowo prze- 
niesiona do sąsiedniego warsztatu 
dla wagonów towarowych, 


Sprawa odbudowy spalonego 
warsztatu jest przedmiotem narad 
w ministerstwie komumikacji, pod 
czas których rozważany będzie 
również projekt ewentualnego 
usunięcia warsztatów ze st. War- 
szawa - Wschodnia, 


Obliczen.e dokładne wysokości 
strat nie jest jeszcze ukończone. 


? [jednakże według prowizorycznych 


ogniowa walczyła niestrudzenie z ogniem | obliczeń, 


Pastwą płomieni stały się 22 wagony i warsztaty 


Z Warszawy donosi P. A. T-icz 


Zniszczeniu uległo 20 wagonów ! 


łach związku banków, wykorzystał ka-| ną: Dochodzenia w sprawie poża- osobowych, w tem dwa wagony 
ru warsztatów kolejowych na st.| służbowe, 


testrołalną zniżkę ma giełdzie i przez 
zręczną spekułację osiąznął w ciągu 
jednego dnia zysk 5 miłjonów marek. 


Warszawa Wschodnia trwają w 


Słabe detonacje, jakie miały 


przenoszą one sumę 
miljoná złotych, 


Na podbój 


Na terenach chińskiej 
wojny domowej 


hulają bezkarnie bandy 
krwawych łupieżców 


LONDYN. (ATE) 17.V. 

W prowincji Shantung rozw 
nął się powodu nieobecności wojsk, 
znajdujących się na froncie, ban= 
dytyzm, który doprowadził do zu- 
pełnego zniszczenia miasteczka 
chińskie Hongshan. 

Z całej ludności ocalało tylko 
80 osób, W miasteczku zamieszki- 
wało 3009 chińczyków. 

Bandyci, którzy opanowali mia 
sto po 5 dniach oblężenia znęca- 
li się nad ludnością w okrutny 
sposób. 

Chińczyków wieszano za nogi 


na drzewach skazując ich na po 
wolną śmierć, 
Mordowano dzieci w oczach 


rodziców, lub rzucano je żywcem 
w płomienie palących się domów. 

Dowódca bandy Liu-Hei-Chi 
mścił się w ten sposób za straty 
poniesione z powodu dzielnego 
oporu, jaki stawiali mieszkańcy 
miasta. 

Miasto zostało spalone po wy- 
mordowaniu lidności i zrabowa* 
miu domów. 

Wojska Czang-Tso-Lina udały 
się w pościg za bandytami, którzy 
skryli się w górach. 

LONDYN (ATE) 17.5. Sytuacja 
wojska północnego które odniosło 
w czasie ostatnich kilku tygodni 
poważne powodzenie, nagle się 
pogorszyła. Zagrożona jest głównie 
armja Gzang-Tso-Lina, która posu- 
żę się przeciwko Czang-Kai-Sze: 
owi, 


Tow. „Linke Hoffmann" 
zlikwidowało swój stan 


posiadania w Polsce 


Wielkie zakłady cynkowe ,Sile- 
sia”, należące do „Linke-Hofmann 
Werke A. G* przeszły na wła: 
sność Huty Bismarcka za cenę 8 


miljonów marek. W ten sposób, 
towarzystwo „Linke - Hofmann“ 
zlikwidowało ostatecznie swój 


stan posiadania w Polsce. 


Atlantyku 


— 


|miejsce podczas pożaru, pocho- 


dziły z gazu świetlnego, który x < 
EKRI a a E PEE F ilos Lotnik amerykański Chamberlain, który, nie ba. 


Ści w zbiornikach niektórych wa-|CZAC€ na tajemnicze zniknięcie Nungessera, za 
śonów. Płynów łatwopalnych, z| mierza w najbliższych dniach spróbować przelotu 
wyjątkiem jednej beczki pokostu, bez lądowania z Noweao-Yorku do Paryża 


dalszym ciągu, Zagadkowym jest 
fakt że w przeddzień pożaru pra- 
ca w spalonej lakierni zakończona 
zostałą już o godz, 15,30, a pożar 
wybuchł dopiero nazaiutrz o $0- 
dzinie 4 m. 20, 


„w pobliżu Leonte (Nicaragua) sto- 
czona została walka pomiędzy libera- 
tami į oddziałem wojska St, Zjednoczo: 
nych. Po stronie amerykańskiej zginęli. 
Jeden oficer i jeden strzelec morski; po 
stronie liberałów nikaraguańskich polę- 
zło 6 


4 
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Swiat- rzeczy ciekawych 


TURECKIE = ary 
PAŃSTWOWE. 

Ku pocieszeniu palaczy wszyst= 
kich krajów godzi się powiedzieć, 
że od dnia 15 maja w Turcji każ- 
dy znajdzie w 20-sztukowej pacz- 
ce papierosów tylko 19 sztuk, 
Parlament turecki zdecydował bo 
wiem że państwo zatrzymywać 
sobie będzie jednego papierosa z 
każdej paczki, aby za pieniądze 
„zaoszczędzone“ tą drogą, rozbu- 
dować turecką flotę napowietrz- 
ną 


POD PANTOFLEM NAZWISKO- 
WYM 


Deputowany francuski Lamber- 
tin, autor nozmaitych dzieł i poz- 
praw o naturalizacji, wypracował 
projekt ustawy, która umożliwia 
obcokrajowcom naturalizowanym 
we Francji, zmianę ich nazwisk 
na francuskie, Domaga się on po- 
prostu _ aby takim obcokrajow- 
com wolno było po ślubie przyjmo 
wać nazwisko żony. 


MAŁPI TRANSPORT, 

Do Londynu przybył z Kalkuty 
transport małp, złożony z 1.600 
przedstawicieli małpiego rodu, Pe- 
wna ich część przeznaczona jest 
do ogrodu zoologicznego w Lon- 
dynie ale większość poddana zo- 
stanie specjalnej trestwze, poczem 
utworzy dotąd jeszcze niewidzia- 
ny pod względem ilości zespół, któ 
7 wystąpi w jednym z londyń- 
skich Music - hallów. 


pr wielki sukas 
LUNY 


Wkrótce «<> Wkrótce 


Lon Ghane 


w filmie p» $: 
— z dć 
Wariatów 


„Dam 


"A 


Kupon uigowy 
„Głosu Polskiego" 
do kina „ODEON: 
Ważny na dzien ]8 maja 1927 
W programie obraz: 


„Wilk morski“ 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca seanse po zł, 11.50 


LUIGI PIRANDELLO 


j|wanie sensacyjny wynik 


Kto zyje dłuzej 


chudy czy śruby? 
Wpływ pożywienia na zdrowie człowieka 


Profesor dr. O, Porgos, w at 
strjackiem stowarzyszeniu medy- 
cyny ochronnej, mówił o tem ca 
wół wie o związku i wpływie 
pożywienia na długość życia, 

Niezwykła chudość skraca ży: 
cie, Przypuszczać należy, że dlate- 
go ponieważ chudość jest zwykle 
skutkiem przebytej ale trwającej 
tuberkulozy, która każdej chwili 


może się pojawić i spowodować 
koniec życia. 
Kto żyje dłużej, chudy czy gru 


by? Ponieważ moda działalność 
swą rozszerza nietylko na krój i 
barwę nieżywego stroju, ale i na 
formę żywego ciała, więc zagadnie 
nie to jest bardzo na czasie, M 
obecna zdeklarowała się stanow- 
cze ku linji wysmukłej, więc nale- 
ży się zastanowić czy zastosowa- 
nie się do takiej mody jest zara- 
zem zdrowe, Na szczęście. niema 
dotąd żadnych pod tym względem 
danych statystycznych, które, ma- 
jąc pozory matematycznej ścisło- 
ści wydają sąd dowolny i przypad- 
kowy. Należy raczej zwracać it 
wagę na bezpośrednią obserwację 
i badanie przyczyn. 
Dotyczy to jednak 


iko pewnej 
części wypadków, j 


kły czy słaby powtarza się częściej 
w ostatnim czasie, 

Zbyteczna powściągliwość w od- 
żywianiu się działa bezpośrednio 
na wywołanie tuberkulozy. Inne 
słabości, spowodowane taką po- 
wściągliłwością odżywiania się, nie 
występują w równej mierze. Osła- 
bienie żołądka jest bezpośrednim 
skutkiem niedostatecznego odży- 
wiania się, a następstwa zbytnie- 
go odżywiania się. są także złe. 
tak, że z tego wyradza się coś w 
rodzaju circulus vitiosus., Ludzie 
tacy skłonni są do tego, aby spo- 
żywać tylko delikatne łatwo stra- 
wne potrawy, co wywołuje często 
cierpienia kiszek oraz inne kompl 
rę Fg cza się als” A 
żołądka ywa także ane 
przez osłabienie żołądka, 

Jeszcze w większym stopniu a- 
miżeli niedostatek odżywiania się, 
działa zbyteczne odżywianie się 
na skrócenie życia, Nadmiar śmier 
telności ludzi otyłych występuje na 
jaw szczególnie po 50 roku życia, 
podczas kiedy procent śmiertelno- 
ści u ludzi chudych jest rówgomier 
ny, bez względu na wiek. Zwłasz- 
cza choroba serca i naczyń krwio- 


zeczą jest|nmośnych skraca najbardziej życie 


prawdopodobniejszą, że typ smu- ludziom otyłym. Nazwa: otłuszcze- 
TTE W RIWERKZ FISZ ARNI BW ZO FE ZZ ZPAF DZ OB ET A PODAĆ 


Walki zapaśnicze w Apoll 


Błyskawiczne zwycięstwe „Czarnej maski“ 


Wczorajszy wieczór rozpoczęło 
spotkanie Brylli z Debiem, które 
cechowała zaciętość obu przeci- 
wników ciężkiej wagi, Po 21 min, 
przy przewadze Brylli, walka w 
plarasan spotkaniu rezultatu nie 

ała, 

Zapowiedź wystąpienia tajemni- 
czego atlety ającego się 
pod czarńą maską, wywołała du- 
że zaciekawienie wśród miłośn!- 
ków walk. 

Niczwykłe poruszenie na wido- 
wni wywołało ukazanie się na 
ringu tajemniczego atlety., Niezna- 
jomy, ładnie zbudowany SO 
kiego wzrostu, czyni imponujące 
wrażenie, Jako przeciwnik wy- 
stąpił rutyńowany mistrz świata 
Kawan. Walka ta dała nieoczeki- 
gdyż 
kilkanaście se- 


trwała zaledwie 


na stronę przeciwną, skoczył. na 
kłaniającego się jeszcze 


agi 
mości Kawana i momentalnie PO- | nie wegetarjalne nie przynosi szko 
Poi dy jeżeli spożywa słę takie rośli- 


walił go na łopatki, Na sali 
wstałą burza, galerja domagała 
się nieuznanią porażki. Po nara- 
dzie większość kolegjum sędziów 
wraz z arbitrem zadecydowali u- 
znać zwycięstwo maski, gdyż zgo 
dnie z regulaminem, zapaśnicy po 
gwizdku arbitra winni być przy- 
gotowani na wszystko, Zdecydo- 
wana postawa sędziów podziałała 
tək deprymująco na Kawana iż 
zgroził on opuszczeniem turnieju, 
jeśli sędziowie nie zmienią de- 
cyzji, 

Pozostałe walki miały przebieg 
następujący: 

Sztekker, po bardzo uporczy- 
wej walce, nie rozegrał spotka- 
nia z brutalnym czechem Proha- 


kund, Maska w chwili rozpoczę: |ską, to też po nierozstrzyśniętej 
cia walki, zaraz po gwizdku ar-|w ciągu 25 min. walce Sztekkera 


bitra, zastosował odrazu , tour de 
bras', rzucił Kawana na ziemię i 
zaczął (go dociskać do dywanu. 
Arbiter 


narazie zmieszany po 
chwili odtrąbił porażkę, Na wi- 
downi powstała  konsternacja. 


Maska wnet ulotniła się. Kawan 
podbiegł do stolika sędziów i za- 
protestował przeciwko odtrąbie- 
miu jego porażki, jako nieprawi- 
iowej gdyż maska, zamiast po 
dać przeciwnikowi rękę i przejść 


Trzy myśli garbuski 


(Dokończenie), 
Klementyna rozumie, że nigdy 
nie dotknie swojemi krzywemi no- 
gami tego tajemniczego świata, 
rąbek którego odchyla dla niej 
Lauretta, lecz nie czuje zazdrości, 
jedynie — nieokreślony strach ł 
jaksdyby męczące rozrzewnienie 
litości do siebie samej. Lauretta, 
wcześniej czy później, zanurzy się 
cała w ten świat stworzony dla 
niej Cóż wtedy będzie z biedną 
Klementyną! Lecz Lauretta uspo- 
koła ją, przysięgła, że nigdy nie 
opuści jej, nawet wtedy, gdy wyj- 
dzie zamąż, 

I Klementyna myśli teraz o 
szłym mężu Lauretty. Jak będzię 
wyglądać? W jaki sposób zapo- 

*zyają się ze sobą? Być może na 
ulicy.. On spojtzy na nią, pójdzie 
za nią nastepnie pewnego wies 
czoru zatrzyma ją... Cóż oni po- 
wiedzą sobie? 
być wesoło kochać się!,., 

Rozmarzona, Klementyna nie 
może zabrać się do roboty. Nagle 
wyśląda oknem... Cóż widzi tam? 


vA 


Ach; jakto musi wel Ach, co toć Młodzieniec ptze- 


kien siedzi piękny długowłosy mło 
dzieniec z bródką, Czy to nie sen? 
Oczy młodzieńca patnzą na nią z 
dztwnem naprężeniem. Jest bla- 
dy.. Boże, jaki on blady!.. Nape. 
wno chory. Klementyna widzi go 
po raz pierwszy w tem oknie... A 
zmieszana, wzdycha i uspakkaja się, 
Pierwsza myśl która wchodzi jej 
do głowy, to: 

— On patrzy na kogoś innego, 
nie na mnie! 


Gdyby Lauretta była w domu, 


przypuściłabym. że ten młodzie- 
net, 

Lecz Lauretta nigdy nie bywa o 
tei porze w domu. Być może w są- 


siedniem oknie siedzi jakaś 
dziewczyna, w której zakoc. 
ten młodzieniec. Lecz wszystko 
przemawia za tem, że on patrzy 
właśnie tu, właśnie na nią, patrzy 
jakiemiż oczami! Nie, to niemożli- 


pra 
ał się 


słał jej ręką powietrzny pocału- 
nek! Nie, mie! Tam z pewnością 
ktoś siedzi, 


W jednem z przeciwległych œ Klementyna zbliża się do okna, 


| 
| 


witano nieustającymi oklaskami, 
a Prohaska musiał opuścić arenę 
wśród śgwizdania galerji. 

Na zakończenie miało miejsce 
spotkanie murzyna Thomsona z 
Petersenem. Piękna technika przy 
niezwykłej zręczności obu zapa- 
śników doprowadzała do niesły: 
chanie interesujących momentów. 
Dużo silniejszy murzyn po 33 min. 
„souplessem"* pokonał Petersena. 


staje na ławeczce i ostrożnie oślą- 
da sąsiednie okna.. 
Tam nikogo niema! 


i 


mie serca jest dobrze znana cho- 
ciaż nie bywa to zwykle tłuszcz 
na samem sercu, tylko zbyteczny 
wysiłek serca, Wzmożony nacisk 
krwi działa na przekrwienie móz: 
gu, porażenie ogólne a także na 
łatwość zaziębiamia się, 

Otyłość wywołuje również przesi- 
lenie otrzewnej, co znów wp 
na chroniczny katar opłucnej, Ró- 
wnież i cukrowa choroba kojarzy 
się bardzo często organicznie z 0- 
tyłością,: Dalej cierpią zwykle oty: 
li na żylaki, nabrzmienia łydek, o- 
raz inne dolegliwości, 


Dotyczy to jedynie ilości poży- 
wienia, Czy jednak jakość i rodzaj 
pożywienia są również w związku 
z długością życia? Zbyteczna ilość 
mięsa i białka powoduje reuma- 
tyzm i skłonność do zapalenia sta- 
wów. Ludzie, spożywający wielką 
ilość białka chudną zazwyczaj, po 
nieważ zbyt szybko się najadają. 
Przytem ci którzy spożywają za 
dużo mięsa, jedzą za mało jarzyn i 
tym sposobem zapadają na cierpie 
mia kiszek. Czy zaziębienie i zapa- 
lenie nerek spowodowane bywa 
przez zbyteczne spożywanie mię- 
sa, tego nie dowiedziono, Nato- 
miast powoduje zbyteczne spoży- 
wanie pokarmów  węglowodoro- 
wych otyłość, ale czy to wpływa 
na inne dolegliwości, niewiadomo. 

Jeżeli białko w pożywieniu bę- 
dzie się spożywało w coraz to 
mniejszych, a wkońcu minimalnych 
dozach, to nastąpić musi ogólne o- 
słabienie ciała i przybytek wody 
w organiźmie, Pożywienie wyłącz- 


ny w których jest dosyć biatka, 


Zbyteczne używanie przypraw 
korzennych i soli spowodować mo- 
że katar żołądka i wrzody na dwu 
nastnicy, Dużo wody pić, nie szko- 
dzi. Rozpowszechnione zdanie, że 
ċbfite używanie wody sprowadza 
ctyłość, jest nieuzasadnione. Chcąc 
ustalić stosunek i miarę pożywie- 
nia do długowieczności, czy to w 
sposób bezpośredni, czy pośredni, 
należy orzec że trzeba unikać 
ekstremów . zarówno w ilości jak 
w jakości pożywienia, oczywiście, 
jeśli się nie chce uważać więcej n_ 
modę, aniżeli na skracanie sobie 
życia. 


Kupon ulgowy | 
„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINA* 
Ważny na dzień 18 maja 1927 
W programie obraz: 


„W życiu Każdej Kobiety“ 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej 
sca i seanse Go godz.6 po zł 1,5 
po g. 6 po zł 2.00 


— Jaki młodzieniec? 
— Ten co mieszka naprzeciw- 
ko. Czyś ani razu nie zwróciła na 


Onieśmielona rzuca spojrzenie| niego uwagi? 


ną młodzieńca i oto... znów 
wietrzny pocałunek dla niej wta- 
śnie dla niej... ach, tym razem nie 
rwa najmniejszej wątpliwości! 

Klementyna odbiegła od okna i 
wybiega z pokoju z mocno bija- 
cem sercem, Jakaż ona głupia! To 
oczywiście jest omyłka,. Ten mło- 
dzieniec ma napewno, krótki 
wzrok, Zdawało mu się pewno, że 
to ktoś inny,, Być może zdawało 
mu się, że to Lauretta? 

No tak! Być może on śledzi Lau- 
rette na ulicy dowiedział się, że 
ona mieszka tu naprzeciwko... 
Lecz, w takim razie on jest nietyl- 
ko krótkowzroczny, ale poprostu 
ślepy... Jednakowoż on nie nosi o* 
kularów.. Właściwie mówiąc Kle 
mentyna nie ma brzydkiej twarzy, 
ona rzeczywiście jest trochę po- 
dobna do siostry; lecz ciało! 

Cóż można wiedzieć, być może, 
widząc ją siedzącą przy stoliku na 
poduszkach, on wziął ją zdaleka 
za-Laurettę. 

Tego samego wieczora Kiemen» 
tyna opowiedziała wszystko sio- 
strze, lecz tamta jakgdyby spadła 
z nieba, 


— Nie. Kto to? 

Klementyna szozegółowo opisa- 
ła go; wtedy Lauretta oświadczy- 
ła, że nic o nim nie wie, nigdy go 
nie oraa nigdy — nie widzia- 
ła, Nazajutrz — to samo, On znów 
stoi w oknie, piękny, jasnowłosy i 
patrzy na nią z dziwnem napręże 
niem w oczach. 

Klementyna nie śmie przypuścić, 
że ten młodzieniec o smutnem, 
przesmutnem spojrzeniu ma za- 
miar pokpić sobie z niej. Z jakiei 
racji? 

Lecz oto znów on posyła po- 
wietrzne pocałunki,  jakśdyby 
chciał powiedzieć: „Kocham ciel 

Klementyna nie wie co robie. Na 
gle przychodzi jej na myśl; 

— On nie wie jak jestem zbudo: 
wana. 

Aby zupełnie uspokoić się, biec- 
dna garbuska wpada na koncept: 
przysuwa stolik do okna bierze 
szmatkę, później przy pomócy 
krzesła staje na stoliku. jakgdyby 
chciała wytrzeć szyby, W ten spo: 
sób przyjrzy się jej dokładnie! 

Nagle Klementyna o mało co 
nie wypada z okna: ona widzi. że 


j 
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Kącik humoru 


DOGODNA TRANZAKCJA. 


W klinice uniwersyteckiej w Ki 
lonji zjawił się pewnego razu 
Przed wojną jakiś dzielny kmio- 
tek, mogący mieć około 35 lat, i 
zaofiarował prof. Esmarchowi do 
kuppa swój szkielet, 

— Ależ mój człowieku — 
świadczył zdumiony profesor 
musielibyśmy zbyt długo czekać 
na realizację tej tranzakcji. A «c 
wogóle zamierzacie zrobić z o 
trzymanymi pieniędzmi? 

— Wyemigrować za nie do Au 
stralji, panie radco, 


JESZCZE ZACZEKAMY, 


| W nowe 
jacie lu NIA 


D- 


tej, komisar- 
la handlu w Mo- 
Skwie, składał wizytę pewien bo- 
gaty am amin, Jeder z nacze|- 
nych urzędników  tłomaczył mu, 
jak bardzo korzystne są lokaty 
wielkich kapitałów w Rosji so- 
wiedkiej: wszgetkie bogactwa, zła 
to, miedź węgiel, nafta i drogo- 
cenne rudy spoczywają pod zie- 
mią, 

— Rozumiem — odparł amery» 
kanin. — To wszystko jest pod 
ziemią, A co macie na ziemi? 

— Nasz rząd komisarzy ludo. 
wych, 

— Dopóki nie będzie odwrot: 
nie, nie dostaniecie pieniędzy, 


PRZYCZYNEK DO. HISTORJI 
STWORZENIA ŚWIATA. 


Lekarz, architekt i bolszewik 


dyskutowali na temat historji 
stworzenia: świata, 

L : - Oczywiście, że naj- 
pierw był lekarz. Jest napisane, 


że Bóg wziął żebro Adama i stwo- 
rzył zeń kobietę. Czy taki zabieś 
byłby możliwy bez lekarza? 

Architekt: Dla mnie nie ulega 
wątpliwości, że najpierw był ar- 
chitelkt. Jest napisane, że Bóg 
stworzył gmach Świata z chacsu 
a więc zbudował go,.. $ 

Bolszewik: A kto stworzył cha- 
os? Napewno bolszewik był pier: 
wszy! 


ANTYSEMITA. 


Fernandes sprawozdawca par- 
lamentarny szowinist.  „Kreuz- 
zeitung". jest żydożercą najwyż- 
szego stopnia, 


Pewnego razu, gdy w parlamen- 
cie toczyła się dyskusja na temat 
ceł ochronnych, zaświtała w jego 
głowie radykalna myśl wyniszcze: 
nia synów Izraela. 


— Gdyby ci panowie nie byli 
słupcami — szepnął, wskazując 
na plenum — to zabroniliby przy- 
wożu masta i wyjazdów do Kar s- 


badu. Wówczas wszyscy żydzi 


| wyzdychaliby w ciagu rokt na cu- 


krową chorobę, 
ioe s aa T a a aa SE E] 


Zapisujcie się na 
członków L-O.P.P. 


młodzieniec porusza się, wstaje i 
zaczyna wściekle gestykulować, 
przyciskając ręce do piersi i pnze- 
raźliwie krzyczeć, 

Klementyna schodzi ze stolika, 
przerażona przygnębiona, a on 
wyciąga do niej ręce. Wtedy! 

— To obłąkany... == myśli Kle- 
meńtyna ściskając ręce. — O, Bo- 
że to obłąkany! Obłąkany! 

Rzeczywiście, wieczorem Lau. 
tetta utwierdziła ją w tem nie- 
maniu. Zdlnieresowana pytaniami 
Klementyny, zasiągnęła inłotmacji 
o tym młodzieńcu i powiedziano 
jej, że on wpadł w obłęd blisko 
rok temu po śmierci swojej narże- 
czonej, która mieszkała tam, gdzie 
obecnie mieszka Klementyna 
z Dbaurettą, Dziewczynie tej przed 
śmiercią żamputowann nogi. 

Ach więc dlategof Klementyna, 
shtchając opowiadania siostry. 
smutno zamyśliła się z oczami peł- 
temi fez.. Nad kimż litowała ste? 


Nad sobą czy nad tym młodzień- 
cem? Później, zlekka uśmiechnąw- 
szy się Klementyna powiedziała 
Laurecie drżącym głosem: 
— Wiesz, przypuszczałam, 
meważ oń patrzał na mnie... 


(Tłumaczył W. SĄ 
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GDY NA FORUM SAME PROCHY TYLKO... 


18V. — GŁOS POLSKI — 1927. 


GDY NA KAPITOLU SAMA HANBA TYLKO... 


Rodzynki sprzedaję, rodzynki... 


Potomkowie Arystotelesa, Ajschylosa i Leonidasa 


piją wodę, psują wino, oddychają Kurzem i są tragicznemi marjonetkami w rekach 
niewidzialnego gracza z zamglonej wyspy 


Ateny, w maju. 

Okulary z ciemnemi szkłami są 
w Atenach tak samo masowym 
artykułem, jak w Rosji kalosze: 
zbyt wiele tutaj gryzącego kurzu, 
białych kamieni i nielitościwego 
słońca, Możliwe że te szkła chro- 
nią również przed duchowemi tra 
'gedjami: przecież świat wydaje 
się jednak znacznie łagodniejszym 
przez zielonkawo-oliwkowe bino- 
kle, Nieznośnie jasny Akropol Žo- 
staje ściemniony, a twarz jakiej- 
kolwiek. pani Pupądaki nabiera 
podobieństwa odłamka Drjady, za 
który anglicy, jeśli wierzyć tubyl- 
c m, zapłacili tysiąc funtów. 

Ach, gdybyż tę panią Pupadaki 
z jej świeżością prawdziwych grec 
kich oliwek i zapachem paryskie- 
go ichypre'u", uzupełnionym 
przez zapach czosaku jej ojczy- 
zny można można było sprzedać 
iakiemuś zwarjowanemu lordowi! 
Aby tylko coś sprzedać! Cóż, 
kiedy dobre imię į Drjady są już 
oddawna wyprzedane. Pozostają 
jedynie rodzynki, Ale choćby nie 
wiodzieć ile puddingów gotowano 
w Angliji i na całym świecie — 
wciąż ieszcze pozostaną rodzynki. 
Wpycha je się wszystkim i każde- 
mu. 

Niedawno został zawarty trak- 
tut handlowy miedzy Grecją ; So- 
wietam'. Grecy upiera sie głów- 
nie przy rodzynkach i rosyjskie 
przedstawicielstwo handlowe ku- 
piło również mały transport tych 
specjałów, aczkolwiek nie są one 
bynajmniej artykułem  najpier- 
wszej potrzeby: w ten sam spo- 
sób człowiek, który zbyt długo 
bawi w sklepie, zwykł dla przy- 
zwoifości kupować kawałek my- 
dła, lub tuzin agratek, Tembar- 
dziej w danym wrypadku: grecy 
sprowadzają przecież z Rosji ba- 
raninę i nafte, zboże ł jaja, skóry 
t zapałki, 

Trudna rada — trzeba przecież 
samemu wszystko kupować. Gre- 
cy są wprawdzie skromnym bez. 
pretensjonalnym narodem ale tru- 
dno jest żyć wyłącznie z piękno- 
ści i rodzynek, 

W Atenach wszystko jest im- 
portowane —- skarpetki, kury, wę 
giel, mięso, sukno, papier, nawet 
wino. W Grecji rosną wprawdzie 
dcbre winogrona, ale grecy nie 
potrafią nic z nich zrobić, Aby u- 
chromć wino przed zepsuciem 
mieszają oni sok winogronowy z 
żywicą, Powstaje wstrętna mie- 
szanina, będąca świetną ilustra- 
cją do oderwanego przysłowia ro- 
syjskiego: „Łyżka smóły może ze- 
psuć beczkę miodu”, 


mi mięsnymi i skondensowanem 
mlekiem, Ryby sprzedawane są 


tylko przez trzy dni w tygodniu, j 


aczkolwiek morze znajduje sie 
pod ręką. W pozostałe dnie re- 
stauracje wypełnione są zapachem 
zgniłych ryb i podejrzanemi west- 
chnieniami, 

Wody do picia wogóle w Ate- 
nach niema, Przywożą ją ze źró- 
dła, odległeśo o 15 kilometrów, î 
sprzedają w niewielkich dawkach, 
niby likier, 

Grecy uczęszczają bardzo chęt- 
nie do kawiarni, gdzie s'adają do- 
koła wieńców z róż  tłoczonvch 


w serze, i gawędzą o międzynaro- 
dowej polityce, Wspomniaca już 
powyżej skromność i spadek; 
drachmy decydują o wyborze trun | 
ków. Grek staluje sobie szklankę 
zwykłej wody. Jest to stosuniko- 
wo niedrogie i odświeża gardło, 
pełne ateńskiego kurzu i politycz- 
nych sentencji, 

Swym zapachem przypominają 
Ateny nadzwyczajnie rosyjskie 
miasto Homel. Stolica Grecji, dzię 
ki brakowi kanalizacji- i specy- 
ficznym  zapachom kuchennym, 
jest zbliżona do tego miasta, ob- 
cego zreszłą zupełnie starożytne- 
mu światu, Ale w Atenach istnie- 
je jedna ulica, — na której przed 
przeprowadzką do więzienia, — 
mieszkał Pangalos i mieszkają pos 
słowie zagraniczni wyposażona 
we wszystkie potrzebne rury, Na 
tej naprawdę szczęśliwej ulicy 
funkcjonują nawet wodociągi, Na 
pozostałych ulicach woda płynie 
od czasu do czasu zupełnie, jak 
przewroty. 

Homel nie posiada wprawdzie 
tekiej szczęśliwej ulicy, ale za to 
szczyci się wspaniałym parkiem 
Paskiewicza, podczas gdy w Ate- 
mach istnieją tylko kamienie, kurz 
i kwiaty z materjałów w witry- 
nach paryskiej modniarki Sophie. 
Lepiej nie prowadzić dalej pórów- 
meń, aby uchronić Homel od zaro- 
zumiałości. 

W Atenach mówią oczywiście 
'wszyscy iryzjerzy po francusku, a 
ma każdym kroku znaleźć można | 
angielskieśo krawca, Natomiast 
stałego teatru Ateny nie mają. Od 
czasu do czasu przyjeżdżają włosi 
i wystawiają ,Aidę” lub , Lakme“, 
Jest to oczywiście wydarzenie nie 
zwykłej wagi, Przez cały miesiąc 
po takim występie piją śrecy w 


„Kafeion* wodę 4 przeżywają 
wspaniałości koloratury. 

„Aida'' usuwa na pewien czas 
w cień nawet politykę, 

Grecy rozmawiają bardzo chęt- 


mie o notach dyplomatycznych, ©; 


przeszłych i przyszłych wojnach i 
o wątpliwej wartości przekona- 
niach swych ministrów, W ten 
sam sposób pionki na szachowni- 
cy smiją przypuszczenia co do 
wyników turnieju i rozwiązują tru 
dne zagadnienia. podczas gdy 
gracz zastanawia się nad następ- 
nym ruchem, Gracz — jest on 
daleko, na zamglcnej wyspie — 
mruczy coś o tradycyjnej miłości 
brytów do Hellady, ale myśli gra- 
cza dotyczą nałty, spraw wschodu 
i wybryków chłopskiej Angory, A 
$recy piją wodę i gawędzą. Gdy 
gracz wydaje zarządzenia, apara- 
ty telegraficzne i serca matek 
greckich zaczynają śwałtowniej 
stukać, 

Dokoła Atem mieszkają dzie- 
siątki tysięcy uciekinierów z Mar 
tej Azji. Wymierają na tyfus i de- 
zynterję. Daremnie poszukują pra 
cy: wyłowiono już wszystkie gąb- 
ki i zebrano wszystkie rodzynki, 
Marzą oni tęsknie ọ polach Smyr- 
ny. Ich żałosne baraki są najwy- 
raźniejszem świadectwem charak 
teru i humanitarnych skłonności 
niewidocznego gracza. 

Obcckrajowców zdumiewają po 
łówki banknotów: napis opiewa 


braczej. Ale podwójnie straszna 
jest ta nędza, ukryta pod podej- 
rzanym przepychem złodziejskich 
spelunek — smoking kelnera na 
brudnej koszuli, sukienki baletnic 
na posterunkach przed pałacem. 
niezbyt czyste rękawiczki oficer- 
skie, współczesne pisma i cały 
ten zamaskowany bezwstyd tubyłł 
czych Dorianów Gray'ów, którzy 
jednocześnie przesiadują przy tra 
dycyjnym wieńcu z róż i tańcza 
fox trotta. 

Gdy ujrzałem tych gogusiów, 
przyszły mi, na myśl książki Toł- 
stoja - syna. Zdaje mi się, że w A- 
meryce powstał zamiar kastrowa- 
nia przestępców. Czy nie byłoby 
rozsądniej kastrować ogólnie uzna 
nych genjuszów? Żąda tego prze- 
dewszystkiem miłość bliźniego. 
Brzemię nazwiska niszczy ludzi, 
stworzonych dla anonimowego 
szczęścia, dla małej renty i $ry o 
kmałą stawkę, 

Nie ulega wątpliwości, że w 
sąsiedniej Bułgarji istnieje ta sa- 
(ma modniarka Sophie, te same 
1trele „Lakme”, to samo spojrze- 
nie żołnierza bałkańskiego, który 
przegrał wojnę i zaspakaja swe 
„„męstwo”* na grzbietach własnych 
niewolników, 

(To nikogo nie dziwi. _ Bułgarja. 
Íwanow. Czego można wymagać 
od fwanowa?.. Ale grekom się 
|mie wybacza — ami metod Panga- 


„sto drachm", ale kawał jest od-, losa, ani potników pani Pupadaki 


cięty, a więc wartość tych stu 
drachm jest tylko siedemdziesiąt 
pięć. W ten sposób przeprowadzo 
no przymusową pożyczkę, Zresz* 
tą giełda obcina powoli pozostałe 
połówki: drachma spada z dnia 
na dzień, 


ani również politycznego przezna- 
czenia, o któnem decyduje „kto 
ida więcej?".... p 

Tylko kwadrans drogi dzieli 
stoliki z rachatłukumem od Akro- 
polu, Właśnie tej terytorjałnej bli 
glkości nie można wybaczyć po- 


Nie będziemy się zapuszczać w| dejrzanym przyjaciołom i tresowa 


Jak to było przed rokiem... 


„Królewskie 


więzienie" pojmanych w Wilanowie generałów wojsk Witosowych 


malowniczy opis cudzej nędzy że-|nym strateśom. Poco dalej wal- 


czyć? Ani gest Byrona ani alfa- 
(bet nie zwrócą im Partkenonu? 
Akropol należy do Europy, tej za- 
chwycającej ladacznicy, która po» 
znała zapach skóry,byka ji mar- 
wur gałek ocznych Zeusa, 

Architekt francuski Corbusier + 
Sognier, broniąc przemysłowej e- 
stetyki chętnie się powołuje na 
starożytną Grecję. Książkę o ele- 
wwatorach ozdobił on fotografjanm 
Parthenonu. 

Odwracając bieg myśli, rozwa 
żam losy współczesnej architektu- 
ry, patrząc na kolumny Akropolu. 
Paralele są logiczne, a jednak mył 
ne, Cyfra, którą ongiś traktowane 
jako bodziec i podstawę harmo- 
nji, dzisiaj określa jedynie docho- 
dowość, Nie, równanie algebra- 
dczne nie jest rachunkiem procen- 
tów składanych! Maszynie, mosto 
wi, drapaczowi nieba brak owego 
uśmiechu wszechogarniania ġ re- 
zygnacji, wyzierającego z oblicza 
starca, dziecka, opuszczonej wio- 
ski i sztuki klasycznej. Tutaj nie 
pomogą, ani manifesty, ani cyrkłe, 
ani wszystkie dolary Ameryk 
Akropol, jakby rozmyślnie obra- 
mowany sparodjowanemi Atena 
mi, wytrwa na stanowisku, aby 
niepokoić dusze obecnego pokołe- 
nia, które jest tak dumne z wyż- 
szości lotnictwa nad Ikarem, czy 
też windy nad stopniami Projp7" 
leów, 

Myśli ma temat ciągłości na- 
szej kultury łączą się tutaj mimo 
woli z uczuciem strasznego osie- 
rocenia, Dla artystów  Odrodzee 
nia, ba nawet dla bohaterów fran 
cuskiej rewolucji, ten pagórek mie 
był trupem, a tylko drzemiącym 
bohaterem zrozumiałej dla serca 
legendy. Dla nas fest on Egiptem, 
Atlantydą, kanałami na Marsie. 
Krajobraz jakby podkreśla prze- 
dawnienie śmierci. Starożytny 
świat, ongiś kwitnący i nęcący, 
świat źródeł i nimf, pnezeniłuje się 
tutaj, jako zlikwidowana firma. 
Zniknęły lasy, a wraz Z nimi 
chłód, a pagórki, otaczające Akro 
pol, są kośćmi szkieletu, d 

To prawda, że jesteśmy już dość 
dorośli, aby żyć bez rodziców. Ale 
nawet niemiecki inżynier, któroga 
święta wiara dotyczy postępu j 
żelazo-betonu, robi ña mnie wra- 
żenie dorosłej sieroty. 

Bez smutku opuszczam mowe 
Alteny, Losy następców Pangalosa 
mało mnie obchodzą, a rodzynek 
nie lubię, Lepiej jest żyć zdala od 
tych kamieni! Dawny porządek 
rzeczy jest już zniszczony. Nowe 
pierwiastki zapanowały w na- 
szych sercach. Żałośnie wygląda 
z wyżyn pagórka Akropolu opar- 
ła na kalkułacji i zarobku, nie- 
smaczna sztuka współczesna. Jest 
ena bardzo odległa od mądrości Í 
wieczności; przypomina mruganie 
żarówki i sapanie atta. 

Ale poza terytorjalnym patrjo- 
tyzmem istnieje również  natrjo- 
tyzm czasu. Jest on również de. 
spotyczny i głupi, On właśnie skła 
mia mnie do zamiany Pallas Ate- 
ny i paryskiego marmuru na try 
wialną kajutę okrętowa. 


ilia Ehrenburg 


Wiadomości bieżące] Międzynarodówka lekarzy hygienistów 
Zawiązała się grupa polska 


WCZORAJ NARESZCIE po 
dłuższym okresie chłodów nastą* 
piła cieplejsza pągoda. Całkowi= 
cie pogoda wyjaśni się dopiero w 
końcu tygodnia, 


DZISIAJ NOCNE DYŻURY W 
APTEKACH: F. Wójcickiego (Na- 
iórkowskiego 27), W. Danielec- 
kiago (Piotrkowska 127), P. linic- 
kiego i J. Cymera (Wólczańska 
37), S-rów Leinwebra (plac Wob 
ności 2) S-rów J. Hartmana (Mły- 
narska 1) i J. Kahane (Aleksan- 
drowska 88). (r) 


BILETY KOLEJOWE P- 
WROTNE zostały wprowadzone 
dla osób, wyjeżdżających do Wi- 
dzewa, Andrzejowa Żakowice, Ko- 
luszelk i Tomaszowa. Bilety waż- 
ne są na jeden dzień do 12-ej w 
nocy. (r) 


NOWĄ  RZEŻNIĘ MIEJSKĄ 
budują Pabjanice; koszty budowy 
wyniosą 200 tys, zł, (i) 


OPŁATY ZA PRAWO JAZDY 
po mieście będą pobierane przez 
rozsyłanie nakazów płatniczych i 
to już w bież, tygodniu, Po wyku- 
pienie numeru trzeba się zgłosić 
osobiście. (r) 


OPIEKA NAD ZABYTKAMI 
PRZESZŁOŚCI zajął się minister 
Składkowski, który wydał okól- 
nik do wszystkich wojewodów. W 
okólniku tym zaleca minister wo- 
jewodom zwracanie się z odpo- 
wiednią odezwą do starostw i sa- 
n:orządów miejscowych, aby two- 
rzyli lokalne towarzystwa opieki 
nad zabytkami przeszłości. 


Niech żyje! 


Depesza do p. prezy- 
denta Rzplitej 


W odpowiedzi na nadesłaną o- 
negdaj depeszę p. prezydenta 
Rzeczypospolitej z wyrazami po- 
dziękowania za zgotowane Mu w 
Łodzi przyjęcie, magistrat wysłał 
w dniu wczorajszym telegram na- 
stępującej treści: 

„Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
fej — Zamek — Warszawa. 

Głęboko wdzięczni za łaskawe 
słowa Pana Prezydenta wraz z 
całą ludnością Łodzi caz jeszcze 
wznosimy okrzyk: Prezydent Naj- 
jaśniejszej Te ra Igna- 
cy Mościcki niech żyje! 

(—) Prezes rady miejskiej dr. 
Bolesław Fichna, 

(—) Prezydent Łodzt — w za- 
stępstwie inżynier Wacław Wo- 
jewódzki', 


Depesze gratulacyjne 
dla 28 p. Strz. Kan. 


Z okazji wręczenia sztandaru bołha- 
terskiemu pułkowi, okrytemu chwałą w 
pamiętne dni walk na polach radzy» 
muifńskich, nie mogąc przybyć osobiście, 
przesyłam w imieniu miasta Radzymi- 
ną i swojęm najserdeczniejszę życzenia. 

St, Marszał, burmistrz. 

Walecznemu 28 p. S. K., zapisanemu 
zaszczytnie w ostatnich dziejach nasze. 
go miasta, śle gmina miasta Sokala 
serdęczne życzenia z okazji wręczenia 
chorągwi pułkowej. 

Janowski, komisarz rządowy. 

Nie mogąc uczestniczyć w podntostej 
ntoczystości poświęcenia chorągwi 
pułkowej w dniu 15 maja b, r,- przesy» 
łam imieniem rady miasta Stanisławo- 
wa serdeczne życzenia wałleczńnemu 
pułkowi strzelców kaniowskich. 

Chawaniec, prezes rady, 

Nie mogąc osobiście przyjąć udziału 
w Waszej mroczystości w imieniu oby- 
wateli miasta Kowla przesyłamy bo- 
haterskiemu 28 p. S. K. życzenia dal- 
szej sławmej służby dla dobra ojczye 
zny | zapewnienia wdzięcznej pamieci 
czynów, dckonanych przez pułk w o» 
bronie Kowla 

Przewodniczący rady miejskiej 

(—) Waligórski. 
Prezydent miasta (—) Drojanowski. 
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„AZAZŻEL” 


Dziś ostatnie 


| Z EA E E z w, a EE Z, 


Dnia 12 maja v, b. odbyło się w 
Warszawie w lokalu państwowej 


szkoły hygjeny zebranie organiza- 
cyjne grupy polskiej stowarzysze- 
nia międzynarodowego lekarzy hy 
śjenistów, 
wie w r. 1924. Dotychczas zorga- 
nizowane zostały liczne grupy na- 
todowe, Obecnie zaś przybyła 
grupa polska. 

Członkami stowarzyszenia mię- 
dzynarodowego 
stów w myśl statutu zalegalizo- 
wanego w 1924 


zawiązańego w Gene-| 


roku u władzj becnie 


lidze narodów, organizowanie 
zjazdów międzynarodowych, wy- 
miana wzajemna myśli <o do 
spraw z hygjeną związanych i za- 
znajamiande danego społeczeń- 
stwa z postępami medycyny zapo- 
| biegawczej osiągniętymi na za- 
chodzie Europy i w Ameryce, 


| 


„a R CWA TT MDA 


Miesiąc wiezienia 
za nieprawne pobieranie zapomóg 


W dniu wczorajszym 
kandzie sądu pokoju 5-g0 okręgu 
|znalazła się sprawa braci Józefa 
| Kazimierza Marchwickich, 
skarżonych 
Po przesłuchaniu szeregu świad- 
ków oraz obu oskarżonych 


o-| dniach najbliższych 
o oszukańcze pobie-! nej akcji, 
|ranie zapomógś dla bezrobotnych, 


sądjĄduvostki, ( 


na wo; miesiącu każdógo. 


z tą sprawą fun- 
beznobocia przystępuje w 
do energicz- 
mającej na celu walkę 
objawami nieuczciweśo pobie- 
rania ząpomśóg przez niektóre je 


) 


W związku 
dusz 


E 


rA 


e 


Grupa polska stowarzyszenia skazał ich na karę więzienia po 


«mówiwszy plan pracy na najbliż- 
szą przyszłość, ukonstytuowała 


lekarzy hygłeni-|się, wybierając do zarządu: dr. 


b. ministra zdrowia, o- 
kierownika państwowej 


| Chodźkę, 


— m 


Kto traci prawo do zapomóg 


zabic rre iga są lekarze, Bacy T ky w wola = llość bezrobotnych uprawnionych zostanie 
wyjeżdżali zagranicę na zjazdyj Wroc ie$0, .„. generalne: p 

NE makowe, organizowane | dyrektora służby zdrowia, dr. Bo- zmniejszona 

przez sekcję hygjeny przy lidze|guckiego naczelnika wydziału} W myśl instrukcji, otrzyma*,cy (utracił pracę wskutek oks» 
narodów, jalk również lekarze, zaj | zdrowia magistratu m. Warsza-jnych przez obwodowy funduszi liczności, powstałych z jego winy 
mujący wysokie stanowiska w ad-|wy. dr, Tubiasza, radcę minister. | bezrobocia, bezrobotny praco-|i powodujących natychmiastowe 
mónistracji sanitarnej poszczegól-|iw departamencie zdrowia i dr. 


nych państw. 


Celem stowarzyszenia jest 


współpraca z sekcją hygjeny przy 


ntgo m, Łodzi, 


Kogo przyjmują 


do państwowej szkoły 


Państwowa szkoła włókienni- 
cza w Łodzi z wydziałami: przę- 
dzalniczym tkackim, farbiarsko - 
wykończalniczym i mechanicz- 
nym przyjmuje na kurs I kandy- 
datów, posiadających świadectwa 
ukończenia 4-ch klas szkoły śre- 
dniej ogólno - kształcącej pań- 
stwowej lub prywatnej, przez 

aństwo uznanej, albo 7 klas szko 
ły powszechnej. Pozatem do szko 
ły włókienniczej są przyjmowani 
kandydaci, posiadający świadec- 
twa ukończenia szkoły rzemieśl- 
niczo - przemysłowej, Wymienie- 
mi kandydaci składają egzamin 
sprawdzający z języka polskiego, 


matematyki i ków odręcze 
nych, Dla tych koodydańówy któ- 


włókienniczej w Łodzi 


rzy wymaganiom egzaminu 
sprawdzającego na kurs I nie od- 
powiedzieli istnieje przy szkole 
włókienniczej przejściowo roczny 
kurs przygotowawczy, na który 
przyjmowani są na podstawie e- 
RORY A sprawdzającego takie 
amdydaci którzy ukończyli 3 
klasy szkoły średniej ogólno- 
kształcącej państwowej lub pry- 
watnej, przez państwo uznanej, 
lub 7 kłas szkoły powszechnej. 
Kandydaci, posiadający świadec- 
twa ukończenia 5 lub 6 klas szko- 
ły średniej ogólnokształcącej pań- 
stwowej łub prywatnej, przez pań 
stwo uznanej, są przyjmowani na 


kurs I bez egzaminu wstępnego. 


NA SREBRNYM EKRANIE 


„Odeon* 
„Zycie ludzi 


Ostatnia premjera w kinotea- 
trach Odeon" i „Corso* odbyła 
się przy szczelnie niomej wi- 
downi. Dany był wspaniały sensa- 
cyjno - erotyczny film p. t. „Życie 
ludzi w uiebezpieczeństwie z 
Lucjanem Adlbertinim w roli głów- 
nej. Wielce sensacyjna treść tego 
doskonałego obrazu trzyma widza 
w ciągłem napięciu, a niektóre 
momenty poprostu ścinają knew w 
żyłach. Lucjan ATbertini, jako kur 
piec marynarki który niewinnie 
został posądzony o morderstwo i 
skazany na piętnaście lat więzie- 
nia, odtworzył swą colę wprost po 
mistrzowsku, zaś film zaliczyć mo 
żna do najlepszych obrazów sen- 
sacyjnych. Straszna tragedja, kt. 
rozgrywała się w duszy niewinnie 
posądzonego człowieka pobudza 
poprostu od łez, Dobra reżyserja 
doskonała gra pozostałych arty- 
stów, oraz nader żywa akcja, któ- 
ra się toczy na tle przepięknej 
natury, składa się na pierwszorzę- 
dną całość, Na dopełnienie sean- 
su dana jest doskonała dwualkto- 


Co usłyszymy 


Warszawa (fala 1111 m.). 
16,45—17;10. Program dla dzieci. 
17,15. Koncert. popołudniowy. 


Ludwik Lawiński. 

20,30. Koncert 
lekka. 

22,30 — 23. Transmisja muszyki ta- 
necznej z restauracji „Rydz”. . 

Berlin (4839) 3 Königswusterhausen 
(1250 m.). 

21,15. Muzyka kamerałna (kwinfet 
C-dur op. 163 F. Schnberta na dwoje 
skrzypiec, altówke i 2 wiolonczełe), 

Wrocław (315,8 m.). 

20,00. Irena Triesch recytuje hymny i 
cdy z dzieł Klopstocka, Mólderlina, 
Goethego, Schillera | Novalosa. 

Frankiwurt (428,6). 

21,15. Neoromantyczna muzyka kame- 
ralha (Utwory fortepianowe Brahmsa, 
Regera i Debussy'ego; pieśni Loewego, 
Wolfa i Ryszarda Straussa). 

Mediołan (322,8). 

21,00. Opera Seppilti'tego „Lt Nove 


wieczorny. Muzyka 


„Corso“ 


w niebezpieczeñňstwie“ 


wa farsa o wielce zabawnej „ra= 
djowej” treści. 

Ilustracja muzyczna pod batutą 
p Pietruszki dobra. 


„Tygrys zEschanapura” 


w miejskim kinemato- 
grafie oświatowym 


Od wtorku, dnia 17 maja r. b. 
miejski kinematograf oświatowy 
przy Wodnym rynku wyświetla 
dla dorosłych monumentalny o- 
braz wschodni w 8 aktach II serję 
„Indyjskiego grobowca” pod tyt. 
, Tygrys z Eschanapura'. 

Początek seansów codziennie a 
godz. 18,45, 20,45, a w soboty, i 
niedziele o godz. 1645, 18,45 i 
20 45. 

Prócz tego miejski kinemato- 
śraf oświatowy wyświetla o godz. 
15 i 16,45, a w soboty i niedziele 
o godz. 13,15 i 15-ej dla miłodzie- 
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ży przepiękny obraz w 8 czę- 
ściach p. t „Ognisty potwór” 
(Hymn pracy). 


przez radjo? 


Kopeuhaga (337), Sztokhołm (454,5) ł 
Osto (461,5). 
20,25. Transmisja opery Bizeta „Car- 


18,40 -— 19,00. Rozmaitości wygłosi p.|imen* z Królewskiej opery w Sztokhol- 


mie, 

Londyn (361,4). 

21,35. Opera Nortona | Geotha 
gielska róża”, 

Paryż (458 1 2650). 

21,00. Koncert uroczysty, poświęcony 
utworom Saint - Saonsa, 

Budapeszt (555,6). 

18,30. Symfoniczny koncert (W pro- 
gramie dzieła Goldmarka). 

Lozanna (850) | Genewa (760). 

20.50. Opera Mozarta „Wesele Figa- 
ra". 


„AM 


DAVENTRY ZMIENI FALĘ, 


Angielska stacja radjofoniczna Da: 
ventry, zamierza znacznie zwiększyć 
isiłę nadawczą stacji, przyczem fala ma 
być zmieniona z długiej, 1600 mtr., na 


wnik umysłowy nie może otrzy- 


Starzyńskiego, inspektora sanitłar-|mać zapomogi jeżeli: 1) nie przyj 


muje odpowiedniej pracy, wska- 
zanej mu przez państwowy urząd 
pośrednictwa pracy; 2) podał nie- 
prawdziwe dane co do warun- 
ków, uprawniających go do o= 
trzymania zapomogi; 3) dobrowol- 
mie rozwiązał stosunek najmu pra 


—go— 


' TEATR i 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś na przedstawieniu dla inteligen- 
cji po raz ostatni w sezonie sztuka L. 
H. Morstina „Dar Wisły* po cenach 
najniższych. 

Jutro. czwartek, po raz ostatni przed 
zupełnem zejściem z afisza komedja wi- 
dowiskowa w 5 aktach „Kobieta f på- 
jac"; 

W plątek oraz 
niedzielę po południu 
medja amerykańska 
ciąg - widmo”, Ceny zniżone. 

W sobotę premjera efektownej, barw 
nej komedji w 4 aktach, pióra dwóch 
popularnych niemieckich autorów dra- 
matycznych R, Bernauera i R. Oester- 
reichera p. t. „W rajskim ogrodzie”, 

Jednocześnie reżyser M, Szpakiewicz 
przygotowuje sensacyjną nowalję lite- 
racką: 3-aktową sztukę polskiego eks- 
presjonisty St. J. Witkiewicza p. t 
Percy Zwierzontkowskaja”. 

Niezależnie od tego reż. K. Tatarkie- 
wioz rozpoczął próby z efektownego 
melodramatu salonowezo S. Garricka 
p: t, „Kobieta, która zabiła". 


w dalszym ciągu w 
sensacyjna ko- 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę, „Stare Miasto*, sztuka 
mieszczańska w czterech aktach ze 
śpiewami i tańcami. Ceny zniżone. 

W czwartek o godz. 8,15 wiecz. po 
raz ostatni na wieczorowem przedsta- 
wieniu „Królowa Jadwiga w premije- 
rowej obsadzię, 

Od 15 maja dyrekcja teatru obniżyła 
ceny biletów na wszystkie przedstawie- 
nia, 


JUTRZEJSZY KONCERT GRZEGORZA 
GINZBURGA. 

Jutro w Filharmonii o godz, 8.30 
wieczorem odbędzie się zapowiedziany 
koncert znakomitego pianisty Grzego- 
rza Ginzburga, którego cała prasa zali- 
cza do pierwszorzędnych wirtuozów do 
by spółczesnej, Na program jutrzejsze- 
gc koncertu artysta wybrał następują- 
ce utwory: Fuga z sonaty skrzypcowej 
G-moll Bacha - Godowskiezo (pierwsze 
wykonanie w Polsce), „Renaissance“, 
„Elegia“ 1 „Tambourin“ Rameau - Go- 


doówskiego, 12 etiud Chopina. 3 etiudy 
Des-dur, B-moll i Dis-moll  Skriabina, | 
sonata nr. 3 Prokofjewą oraz Liszta! 


Fantazja na tematy op. „Don Juan* Mo- 
zarta'. Jak widzimy program niezmier- 
nie ciekawy I imponujący. 


KONSERWATORJUM MUZ. HELENY 
KIJEŃSKIEJ W ŁODZI. - 
W niedzielę, dn. 22 mala, o godz. 4 


pc południu, w sali Fiłharmonji, Naru- 
towicza 20, odbędzie się Il i ostatni do 
roczny popis konserwatorium z wielce 


urozmaiconym programem, Udział w 
popisie biorą klasy fortepianowe prof, 
M. Dąbrowskiego, A. Dobkiewicza, W. 
Lewandowskiego è J. Turczyńskiego 
klasa skrzypcowa prof, F. Dzieęrzanow 
sklego, wiolonczełowa prof. K, Wilko- 
mirskiego i klasy zespołowe chóralna i 
teoretyczna prof. S, Waliewskiego, ka- 
meralna i orkiestralna prot K. Witko- 
mirskiego. - 
INAUGURACJA OPERY W 
„SB. ALA*, 
Jutro. w czwartek, dnia 19 maia b. fa 


TEATRZE 


Rossa“. któ 3 zró i 4 | ; atrze „Scala 1 Cegielnia 18 
M s nî krótka, około 400 metrów. Zmiana taj w teatrze „Scala', uł, Cegielniana 18, 
F. popularne POZEGPIAWIEMIE Nesnoi (333.3). ma nastąpić w związku z poczynionemiłjo zodz. 8,30 wieczórem rozpoczyna 
iaio gi 20 ST, do zł. Į. 21,00. Opera Verdiego „Bal masko- doświadczeniami i obserwacją fal dłu-| znana opera pomorska z Torunia pod 
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lug“ 


sich, jak i koii 


' J. Baje:owskiego oyid występów, 


H, Ridiey'a_ „Po- | 


|ne mnzyka hałasów t. zw. 


wydalenie z pracy); 4) mając pra- 
wo do zasiłków, nie zgłosił we 
właściwym terminie tego prawa 
lub nie wyczerpał służących mu 
zasiłków i wreszcie, jeśli nie sto- 
suje się do przepisów instrukcji, 
lub.też postanowień, wydanych 
na jej podstawie, (b) 


—— —— 


MUZYK 

jstynną operą Halevy'ego. „Żydówka" 
pod batutą kapelmistrza K. Lewickiego. 
! Czołowe role spoczywają w rękach 
| wybitnych artystów, primadonny oper 
| warsz., pozn. i toruńskiej, p. M. Katu- 
i skiej (Rachela, córka Eleazara), oraz 
St Kowalskiego, bohaterskiego tenora, 
kreującego postać Fleazara. Kardynał 
w kreacji p. Bolki, oraz reszta zespołu: 
p. Sabat-Świrska (Eudoksja), p. La- 
skowski, tenor liryczny (ks. Leopold), 
oraz p. Popiel, piękny bas dopelnią ca- 
łości. Będzie to artystyczny evenement 
od lat w Łodzi niewidziany, gdy sle 
zważy, że skład opery, liczący 100 o- 
sób, szczyci się świetnymi artystami 
zawodowymi, wyborowymi chórami, 
pierwszorzędnym balęten i pełną do- 
skonałą orkiestrą symioniczną, Poml- 
mo olbrzymich kosztów imprezy bar- 
dzo przystępne są ceny biletów, które 
sprzedaje wcześnie Kasa cukierni p. B 
Komara, ul. Piotrkowska 63. 


Eksperyment teatralny 


Z końcem kwietnia paryski te- 
atr eksperymentalny „Art et A- 
ction" wystawił śmiałą sztukę po- 
ety futurystycznego Ruggera Va- 
sariego p. t. , Męka maszyn“. Dra- 
mat włoskieśo poety przedstawia 
konflikt tragiczny duszy ludzkiej 
z maszyną. 

Akcja rozgrywa się poza cza- 
sem i rzeczywistością, w fanta- 
istycznem królestwie maszyn. 

Jeden z trzech despotów owe- 
go królestwa Tonchir, czuje stra- 
szliwy kontrast między duszą zme 
|chanizowaną a duszą ludzką, któ 
rej sam rozmyślnie się pozbył. Pró 
|buje nawrócić się do wymiarów i 
i odczuwania ludzkiego, ale napróż- 
ino.  Pochłania go jego bohater- 
stwo nadfudzkie z jego zaś śmier- 
cią gimie cały świat mechaniczny. 
Na ruinach tego świata rozlega się 
żałosny rozdzierający śpiew Me- 
chanioznych syren. 

Technika w owym dramacie zo- 
stała zrewolucjonizowana, Reży- 
ser Van Veen ujął sztukę w ramy 
‘calkowicie abstrakcyjne. Głos a- 
jktorów był zdeformowany, recy- 

tacja byla urywana i metaliczna, 
aktorzy grali, jak marjonetki, Sce- 
se pomysłu scenoarchitekta Idel- 
sona była złożona z dwuwymia- 
Aktorzy byli ukryci za kostjuma- 
mi dwuwymiarowymi, z których 
poruszały się tylko niektóre cze- 
łści, W orkiestrze była zastosówa- 

Anto- 


AA 


rowych malowanych powierzchni. 


| nerumori". 
j NOWA SZTUKA PIRANDELLA. 

Z Rzymu donoszą, że Pirandelio zno- 
wu napisał dramat, którego tytuł brzynł 
„L'amica delle mogli" („Przyjaciółka 
| mężatek"). Nowe dzieło znakomitego 
jsycylijczyka nie posiada, jak większość 
dotychczasowych, charakteru  ideoło- 
gicznęgo i nie usiłuje dowieść jakiejś tes 
gy zapomocą precyzyinej, lecz kruchej 
dialektyki. Jest to, jeśli się tak wyrazić 
Í można, tragedja starej szkoły, oparta na 
| winie, namiętnościach | komiliktach ży- 
| ciowych. Mabkde ona uczucie gwałtow- 
| rei zazdrości, przechodzące w obłędną 
| 


j 
Í 
i 


wściewłeść pod wpływem świadomośc” 
właenego błędu, 


Nr. 150 


Likwitacja konsulatu 
brazylijskiego 
Dowiadujemy się, że wicekon- 
sulat brazylijski w Łodzi został 
skasowany i p. Józeł Krasowski, 
który pełnił dotychczas tę funk- 
cję, wobec tego przestał repre- 
zentować konsulat republiki bra- 
zylijskiej na m, Łódź. (wł. 


Niecałe 1 proc. 


Wzrost drożyzny 
w pierwszej połowie 
maja 


Qnegdaj odbyło się posiedzenie 
komisji statystycznej, celem usta- 
lenia zmian cen ułów pierw- 
szej potrzeby w pierwszej połowie 
maja. Stwierdzono, że zdrożały 
ziemiopłody, staniał natomiast na- 
iał, 

Według prowizorycznych obli- 
czeń, wzrost kosztów utrzymania 
w pierwszej połowie maja wyniósł 
095 proc. (i) 


Pobór do wojska 
Kto staje dzisiaj? 


W dniu dzisiejszym przed ko- 
misją poborową nr. i, przy ul. 
Traugutta 10 winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1905, 
czeni z art. 53a (jedyni żywiciele), 
oraz z att, 57 a i b (uczniowie ji 
studenci), 

Jutro winni stawić się przed tą 
komisją poborowi rocznika 1906, 
zamieszkali w obrębie I-go komi- 
sarjatu policji, © nazwiskach 
litery A, B C, D, E F, 

Przed komisją nr. 4, przy ul. 
Zakątnej 82, winni stawić się 
dziś poborowi rocznika 1906, za- 
mieszkali w obrębie 5-go komi- 
sarjatu policji, © nazwiskach na 
litery T, U, W, A 

Jutro przed tą komisją winni 
stawić się poborowi tegoż rocznie 


na 


ka,  zawnies na terenie 8-$go 
komisarjatu poci o nazwiskach 
na litery À, ' C, D, - 


Z terenu starostwa łódzkiego 
winni stawić się dzić pria komi- 
sją poborową PY ; Piotrkow- 
skiej 187 (P. K, U. Łódź-powiat) 
mieszkańcy gminy zów, 

Jutro winni stawić się przed tą 


komisją mieszkańcy gminy Brój-| do 


ce (b) 


Wystawa prac 
uczniów łódzkich szkół 


powszechnych 
Chcąc uczcić padającą w 
dniu 1 paździ Aa b. rocznicę 


li0-ciolecia szkolnictwa polskiego 
i uczycielstwa 


po: 
wszechnej i wykazanie, że szkoła 
powszechna stoi już ma dość wy- 
sokim poziomie, 

Prócz wystawienia sang reni 
w czasie trwania wysta ędą 
wygłaszane odczyty © szkole po- 


wszechnej, urządzane przedstawie 


nia dziecięce popisy śimnastycz* 
ne, koncerty i o 
szkolnych, 

oszenia szkół, agnących 


przewodniczący komitetu 

H. Ochędalski 

w lokalu związkę, ul. Andrzeja 4 
III piętro, 


WYSTAWA PRAC KONKURSOWYCH 
NA BUDOWE SZPITALA CZERWO. 
NEGO KRZYŻA. 

W dniu dzisiejszym ò gódz. 5-ej po 
południu w miejskiej galerji sztuki na- 
stąpi otwarcie prac, 


zo krzyża w Łodzi. 

Ze względu na liczny udział w kon- 
kursie architektów całej Polski (29 
prac), wystawa zapowłada się Interesu- 
jąco. Należy zaznaczyć przytem, że 


drugą i trzecią nazrodę uzyskałi lo~ 
dzianie. 
Z GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO EUG. 


KRYGIEROWEJ. 
Dowiadujemy się, że znany 4 cenio- 
ny na niwie społecznej i pedagogicznej 
dyr. Stanisław  Przeździecki opuszcza 
t'mnazjum Zitnowskiego i obejmuje kie- 
równietwo gimnazjum żeńskiego Eug. 
Krygiero wej, 


w poniedziałek rano prz 
niem się do kantoru inżyniera, 
również spożyli większą ilość al- 
kcholu. 


18,V, 


— GŁOS POLSKI — 


1927. 


Kto ma prawo leczyć nam zęby? 


Projekt dekretu o wykonywaniu 
praktyki dentystycznej 


Na piątkowem posiedzeniu ra- 
dy ministrów przyjęto projekt de- 
krein prezydenta Rzplitej o wyko- 
nywaniu praktyki dentystycznej. 

Artykuł piewszy dekretu brzmi: 

Praktyką lekarskordentystyćzną 
polegającą na wykonywaniu wszel- 
kich zabiegów lekarskich i tech- 
niczno - dentystycznych, mogą się 
zajmować osoby kłóre są 1) oby: 


watelami państwa polskiego; 2) 
posładają dyplomy lekarskie 
wydawane lub uznane przez 


Państwowy Instytut Dentysty- 
czny. 3) odbyły jednoroczną 
praktykę przygotowawczą w cza- 
sie trwania studjów lub po ich u- 
kończeniu. 

Artykuł drugi głosi. 

Poza osobami w artykule 
pierwszym wymienionemi zajmo- 
wać się wykonywaniem praktyki 
lekarsko - dentystycznej mogą, o 
ile są obywatelami państwa pol- 
skiego: 

1) Osoby posiadające dyplo- 


my lekarskie, na podstawie usta- 
wy z 2 grudnia 1921 r. 

2) lekarze posładający dy- 
plomy, wydane przez uniwersy- 
tet byłego cesarstwa rosyjskie- 
go przed 27 listopada 1917 roku. 

3) lekarze dentyści, którzy u- 
zyskali aprobatę, uprawniającą do 
wykonywania praktyki dentysty- 
cznej w państwie niemieckiem przed 
27 grudnia 1918 r. 

5) osoby posiadające aprobatę 
na stopień lekarzy dentysty, 
wydaną przez komisje egzamina- 
cyjne na lekarzy dentystów w b. 
generał- gubernatorstwie warszaw- 
skim w latach 1916, 1917, 1918; 

6) osoby, posiadające świa- 
dectwa z ukończenia Szkół le- 
karsko-dentystycznych znajduja- 
cych się na obszarze b. cesarstwa 
rosyjskiego, o ile zgłoszą swoje 
uprawnienia w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, w teiminie cztero- 
miesięcznym od chwili wejścia 
w życie niniejszego rozporządze- 


nia i złożą najpóźniej 
dwuch lat od chwili wejścia w 
życie niniejszej ustawy, egzamin 
na lekarza=dentystę przed wła- 
ściwą komisją uniwersytecką, w 
zakresie ustalonym dotychczas o- 
bowiązującymi przepisami; 

7) dentyści posiadający dy- 
plomy uniwersyteckie b cesar- 
stwa rosyjskiego, wojennej akade- 
mji lekarskiej w Petersburgu i żeń- 
skiego instytutu medycznego w 
Petersburgu przed 27.XI 1917 r. 

„ Art. 9 stwierdza, że kierowni- 
kiem przychodni może być le- 
karz - dentysta z trzechletnią prak 
tyką dentystyczną. 

Art. 10 stwierdza, że kiero- 
wnicy przychodni lekarsko - 
dentystycznej oraz lekarze-den- 
tysci zajmujący się praktyką pry 
watną winni zgłosić władzy ad- 
ministracyjnej pierwszej instan- 
cji osoby, wykonywujące u nich 
praktykę lekarsko-dentystyczną. 


w ciągu 


Pijacha burda na Kanalizacji 


urosła do rozmiarów morderstwa 


W dniu wczorajszym miasto 
pasze obiegała wiadomość o na- 

aści trzech zredukowanych ro- 
bolników na inżyniera kanaliza- 
cyjnego Józefa Przedpełskiego. 

Według tej wersji w godzinach 
rannych do kancelarji inżyniera 
P. przybyli trzej pijani robotnicy, 
którzy zwrócili stę magazyn'e' 
ra Wyżynkiewicza z zapytaniem 
śdzie jest inżynier. 

Po otrzymaniu odpowiedzi, je- 
den z nich wydobył z kieszeni 
nóż i zawołał: „Zrobimy z nim 
koniec! Zamordujemy go, jak Cy- 
narskiego! * 

P. Wyżynkiewicz. widząc co się 
święci, usiłował nie dopuścić ich 
inżyniera i wszczął alarm, na 
który zbiegli się zatrudnieni ro- 
botnicy i obezwładnili po kilkumi- 
nutowej walce napastników, przy 
czem prowodyrowi z nożem uda» 
ło się zbiec. 

Po ym czasie udało się 
policji i jego również aresztować. 


gdzie po ciu unastu kie- 
liszków wódki postanowili za- 
mordować inż. Przedpełskiego, 


Wczoraj (reatu tej wersji), t.j. 


udas 


Tyle omawiana pogłoska obie- 
gająca miasto. 


Wielki sukces 


LUNA ~. 
OSTATNIE DNI 
vB 


U progu sypialni... 


Werner Krauss 
Erna Morena 


„GRAND=RINO 
„intryga Księżny Dimitresch" 


(Ta, Którą spoliczkowano) 


obecnie demonstrują w Warszawie w 3-ch pierwszorzędnych 
kinach jednocześnie. 


Następny program WW „Grand-Kinie* 


Natychmiast zwróciliśmy się do 
władz bezpieczeństwa publiczne- 


go z prośbą o wyjaśnienie w teji 


sprawie. 
Jak się okazało, nie w ponie- 
działek, a jeszcze w piątek ubie- 


tego tygodnia, na odcinek robót 
bk Wawel- 


jo tr wprost do 
upitych osobni- 


analizacyjnych przy ul. 
skiej przy: 
nieprzytomności 
ków, którzy wszczęli burdę, beł- 


kocąc jakies niezrozumiałe słowa. 


Z łatwością kilku cobotników 
usunęło ich z odcinka, oddając pi- 
jaków w ręce policji, 

Zostali oni osadzeni w areszcie 


Kino Spát, Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


0 ooe R O Z R 
Od wtorku 17.V. do poniedziałku 
25.V. włącznie 
Dramat erotyczny w 10 aktach 
pod tytulem’ 


SANIN” 
99 


według powieści M. ARCYBASZEWA 
W rolach głównych: 


Józef Węgrzyn i Magda Sonja 
Śpiewy w wykonaniu ulubieńca 
publiczności 
p ZYGMUNTA ULLASA, 
który wykona z stow. orkiestry 
szereg romansów cygańskich. 


ANONS: | Następny program: 
Kawiarenka w Kairze. 
oczątek w dni powszednie o 


5-ej po poł, w soboty, nie 
i święta o godz. 5-ej po poł. 


odz. 
iele 


Lilli Damita 


| blicznego. 


! dzie to bowiem doskonały podręcznik do 


Af materja? naukowy przystępnie rozmie- 


niejszych, aby rozświęcić sobie ciemte 


przy 12 kom, p. p. skąd, po wy- 
trzeżwieniu, wypuszczono ich na 
wolność. 

Zostaną oni ewentualnie pocią- 
śmięci do odpowiedzialności sądo- 
wej za zakłócenie porządku pu- 


? 


Z ruszfowania ne bruk 
spadł pracujący murarz 


Naskutek zarządzenia komi- 
sarjatu rządu odbywa się obecnie 
w Łodzi remont domów. Między 
innemi trwają również prace przy 
restauracji domu na ulicy Mo- 
muszki 1. 


W dniu wczorajszym przy pra* 
cy około tego domu zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. A mia- 
nowicie jeden z murarzy niejaki 
Antom Ruciński, zamieszkały 
przy ulicy Spornej 11 w.pewnej 
chwili stracił równowagę i spadł 
z wysokości 2 piętra na bruk, Na 
«uiejsce wezwano natychmiast po- 
gotowie ratunkowe którego le- 
karz skonstatował bardzo ciężkie 
uszkodzenie ciała i pęknięcie 
czaszki; w stanie groźnym prze- 
wiózł go do szpitala Poznań. 
skich, (i 


Areszf i grzywny 
za brudy w domach 
i sklepach 


(Właściciel domu pr 
Rynek i Lipski Henoc 
mywanie swej 


ul. Stary 
za utrzy- 
osesji w stanie 
antysanitarnym skazany został na 
karę 7 dni bezwzględnego aresz 
tu, którą odbył w areszcie urzędu 
śledczego. 


Również za antysanitarny stat 
posesji skazany ostał Edward 
Cell (Piotrkow: 182) na 15 zł. 
grzywny, a Zysman Ajzyk (Ce: 
Gielniana 59) za antysaniłarny 
stan sklepu z mięsem skazany zo- 
stał na grzywnę 20 zł. 


Ruch wydawniczy 


E. De MARTONNE: Zarys zoografji 
fizycznej. Tłumaczył St, Pawłowski. 
Książnica „ Atlas, 1927 r. 

„Zarys zeografji fizycznej" De Mar- 
tonne'a jest książką, która w znakomity 
wprost sposób, ujmuje najważniejsze za- 
gadnienla z zakresu geografii fizycznej. 
Podczas gdy wielkie dzieło tegoż uczo- 
nego (w wyd. IV w 4 tomach) ilustruje 
stan nauki z całym aparatem, jakiego 
nauką używa, to tu mamy skrót, wolny 
od tego wszystkiego, co prowadzi juź 
w szczególy i dociekania dalsze; Wszyst 
kim rozdziałom książki wspólna jest pe- 
wna linja przewodnia, wynikająca z des 
finicji geografji. Jestto więc geozrafja 
fizyczna, ale nie pozbawiona zmysłu ge- 
ograficznego. 

Wybór tej właśnie książki do tłuma- 
czenia należy powitać z uznaniem. Bę- 


studjum geografii w szkole wyższej i na 
licznych kursach geograficznych. Korzye 
stać z niego będą niewątpliwie kandy= 
daci do zawodu nauczycielskiego, kane 
dydaci do tytułu magistra, wszyscy zda- 
jący z zeografji egzamina kwalifikacyj= 
ne. 

Tłumaczenie, dokonane przez profeso- 
ra uniwersytetu poznańskiego St. Pa- 
włowskiego, jakkolwiek miało do poko- 
nania miejedną trudność, głównie w za- 
kresie terminologji, wypadło naozół do- 
brze, Pozatem książka jest bogato ilus 
strowana rycinami takiemi samemi, ja- 
kie znajdujemy w książce francuskiej. 


Dr. B. JANOWSKI Tablice synchro- 
mistyczne do dziejów powszechnych i 
dziejów kultury. Wydanie II, Lwów, 
Książnica „ Atlas 1927 r, 

Na 23 tablicach zestawił autor naj- 
ważniejsze daty z dziejów politycznych 
i kułtury cywilizowanego Świata, w 
wyborze nieco szerszym, niż wymaga 
się tego w szkołe średniej. Korzystnem 
to jest szczególniej dia uczniów szkół 
wyższych przystępujących do egzami- 
nów zawodowych. Mogą bowiem zna- 
leźć w tablicach prawie cały pożądany 


szczony. Korzystnem jest atoli i dla u- 
czniów, szkół średnich. Materiał histo- 
ryczny w. dzisiejszych podręcznikach 
szkoln. jest przeważnie fragmentarycz- 
mie ułożony, tylko dziejom polskim za- 
pewniono ciągłość rozwoju. Najważniej- 
sze okresy z dziejów ludów zachodnich 
są przedstawione szerzej inne są w. cie» 
mu a wiele zachodnich panujących i 
wyradków pomija się. Mimowoli budzi 
się ciekawość a myśl domaga się wypeł- 
nienia iuk, Mało który z uczniów. ze- 
chce sięgnąć do podręczników obszer- 
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dla siebie okresy. W tablicach znajdzie 
przymajmniej wątłą nić, która pozwołi 
mu utrzymać w świadomości ciągłość 
dziejów zwłaszcza nowszych. 
Szczególniejszą uwagę poświęcił au- 
tor zachowaniu przejrzystości tablic, Pa 
mujących ugrupowano w osobnych kos 
lumnach, aby tylko nie zaciemniać ©- 
brazu. 


CZ. NANKE: Wypisy do nauki hi. 
storji nowożytnej, Część druga. Od pler- 
wszego rozbioru Polski i wybuchu re- 
wolucji francuskiej do czasów najnaw= 
szych. Książnica = Atlas. 1927 r. 
Ustępy składające się na treść niniej- 
szych wypisów, biegną równolegle z 
materjałem podręcznika do nauki histo- 
rii nowożytnej tegoż autora a obejmują 
wyjątki z dzieł historycznych, aktów 
politycznych 1 dyplomatycznych, pa- 
miętników i innych źródeł. Zestawiono 
je umiejętnie, dobierając wszędzie me- 
terjał najkonieczniejszy, a przytem naj- 
ważniejszy i najbardziej mogący zain- 
teiesować ucznia. W tej formie wypisy 
te stają się nie ma pomocą przy na- 
uce historii, jak się nią stały wypisy do 
części poprzednich. 
—g— 
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Magisfraf kupuje obrazy 


1.500 zł. za płótno 
Stabrowskiego 


Delegacja jału oświaty i 
kultury w oocobach pp. ławnika 
r. Kruczkowskiego, naczelnika 
„ Walitratusa i dyr. M. Dienstl - 
Dąbrowy zalkupiła z .przeznaczo 
nych na ten funduszów za su- 
mę zł, 1,500 obraz prof. K. Sta 
browskiego, przedstawiający por- 
tret mężczyzny w stroju fanta- 
stycznym, 

Obraz wzbogaci zapoczątkowa- 
ne zbiory miejskiej galerji sztuki, 


WYSTAWA KOMPOZYCJI KWIATO.- 

WYCH. 
Centralny polski związek  ogrodni- 
ków, oddział w Łodzi, urządza w dnin 
21 b. m. pod protektoratem wiceprez, 
W, Wojewódzkiego i starosty A. Rżew- 
skiego jubileuszową wystawę kompoe 
zycji kwiatowych W. Salwy z okazjł 
35-lecha pracy ma niwie ogrodniczej. 
Eksponaty wystawy będzie można o- 
głądać w miejskiej zalerji sztuki od 
dnia 21 — 28 maja r. b. Wystawa kom- 
pozycji! kwiatowych W. Sałwy wzi- 
dziła zrozumiałe zainteresowanie wśród 
szerokich warstw ludności naszego 
miasta, 


„GŁOS. POLSKI" 
Łódź 
18 maja 1927 r. 


Sfan rozgrywek o misfrzostwo ligi 


Wisła i Ł. K. S. prowadzą w tabeli zwycięzców 


Pomimo tego, że ostatnia nie-| 14) Jutrzenka — 5 gier i 1 
dziela przyniosła tak nieoczekiwa | punkt, stosunek bramek 3:13, 
ne rezultaty, jak wynik 0:0, osią- 


z „Jutrzenką* krakowską, która| jące mecze o mistrzostwo ligi: 
znajduje się na ostatniem miejscu,| Turyści — Czarni w Łowzi, 
zwycięstwo Legji w stosunku 3:1] Ł, K, S. — Pogoń we Lwow”, 
nad Wartą, tabela mistrzostwa 
ligi państwowej nie uległa powa- 
żniejszej zmianie, 

Na pierwszem:-mięjscu znajduje 
się w dalszym ciągu Wisła, mając 
za sobą 8 gier, 11 punktów zej . pe 
skomiokiem tracnek-1759, igrzyska robofnicze 

Drugie miejs-2 należy do Ł. K.) W początkach lipca odbędą się 
S„ który w sześciu spotkaniach|w Pradze czeskiej międzynarodo- 
zdobył 9 punktów przy stosunku| we igrzyska robotnicze, na które 
bramek 12:5. i polski związek robotniczych sto 

3) T. K. S. — 7 gier, 9 punktów, warzyszeń sportowych zamierza 
stosunek bramek 17:18, wysłać swą reprezentację, 

'4)L F. C, — 5 gier, 8 punktów,| , W zawodach tych wezmą u- 
stosunek bramek 13:2, dział robotnicy - sportowcy: An- 

5) Polonja — 7 gier, 8 punktów, gij, Anstrji W qtler. Belgii, Szwaj 
AS BRATE T AREER E 14:12, carji, Francji Łotwy, Jugosławii, 


) c 7 kié Rumunji, Niemiec i Ukrainy. 
9 Gal. D ST Tmnkłów,| jak si iarogodnego źródła 
stosunek bramek 13:8, ak się z wiarogodneśo zrodí 


: dowiadujemy, do reprezentacji 

7) Warta — 6 gier, 6 punktów, | Polski (robotniczej) bardzo powa- 

stosunek bramek 12:9, żnie jest brana w tachubę druży- 

8) Legja — 6 gier, 6 punktów,| na robotnicza R. T, S. „Widzew“, 

stosunek bramek 15:14, w której znajdują się talkie je- 

9) Warszawianka — 7 gier, 5|dnostki, jak Filip, Piec Karłow- 
punktów, stosunek bramek 12:17, | Ski, Strzelczyk i Pudlarz. 


10) Ruch — 6 gier, 4 punkty,| „> 
bramek edi Pa| Górski lepszy od Barana 


stosunek bramek 6:11, 
11) Pogoń — 4 śry, Piotrkowianin Górski który o- 
stosunek bramek 3:7, statnio reprezentował barwy Pol- 
12) Turyści — 6 gier, 3 punkty, ski na zawodach Polska — Wło- 
p Poj 7 chy w Rzymie, osiągnął ostatnio 


stosunek bramek 9:15, e 
13) H 3 2 k na zawodach lokalnych w Piotr- 
aemońea — 3 gry, 2 punkiy wie, w rzucie kulą rezultat lep- 


pew ramak 29), szy od oficjalnego rekordu pol- 
r 1 WEZ R L CAR. UZ skiego Barana (Pogoń) 13,15 mtr. 


Lotnictwo 


Międzynarodowe 


M 


3 punkty, 


W najbliższą niedzielę, to jest 
gnięty przez Polonję warszawską | dnia 22 maja, odbędą się następu- towicach, 


Wiadomości Krajowe 


GAZETA SPORTOWA 


Pitka nożna 


Wisła — Warta w Krakowie, 
Polonja — Ruch w Warszawie, 
I, F, C, — Warszawianka w Ka- 


równo zawodowych, jak amator- 
skich na kontynencie wywołały 
w prasie angielskiej ożywioną dy- 
skusję, Pisano, że serce się kra- 
je na myśl o lekceważeniu, z ja- 
kiem Europa zaczyna się w osta- 
tnich czasach odnosić do angiel- 
skiego footbalu. W rezultacie pi- 
jsmo „,Ahletic News” zamieściło 
na czele jednego z ostatnich nu- 
merów pod adresem drużyny an- 
gielskiej, udającej się do Brukseli, 
następujący apel: 

„Angielska jedenastka która 
pobiła w Glasgowie Szkocję, wy- 
jeżdża dzisiaj do Brukseli, gdzie 
powinna, w interesie dobrego imie 
nia naszego sportu odnieść miaż- 


Hasmonea — T, K, S, we Lwo- 
wie. 


Na strzelanie de Rzymu 


Skład polskiej reprezentacji 
strzeleckiej która wyjeżdża na 
międzynarodowe zawody do Rzy- 
mu, mające się odbyć w dniach 27 
maja — 2 czerwca b, r. jest na- 


stępujący: por, Zalewski, por. |: i z N 
Ht ; dżące zwycięstwo. Pożądany był 
Wiola, or Boze pee |i zziłt "106, _ sie at ka 

względem małej Belgji, ale jako 


Gabriel, kpt, Gościewicz, Ekspe- 
dycję prowadzić będą «njr. Kierz- 
kowski i płk, Martini, 


Zawody głuchoniemych 
hódź--Warszawa 


Łódzki k, s. głuchoniemych wy- 
kazuje ostatnio działalność bar- 
dzo ożywioną. Poza sekcją lekko- 
atletyczną najlepiej rozwija się 


sekcja piłkarska która w tym fo- 
ku rozegrała szereg zawodów z Po z guldenów ma uży er i 
klubami łódzkimi, oraz prowadzi ie $r pz wdicie wz Holan äi. 
stałe treningi w parku 3-go Maja. | będący przecie oficjalnie amato- 
W niedzielę najbliższą odbędą się | rsmi, otrzymali każdy po 100 gul- 
na boisku Ł. K. S$. o godzinie 16 


|jdenów za ocyirowe zwy- 
zawody piłki nożnej między re- cięstwo nad reprezentacją Cze- 
prezentacyjnemi. drużynąmi ghi- 


chostowacji w stosunku 8:1. 
choniemych Warszawy i Łodzi, Ł.| WYNIKI ZAWODÓW ZAGRA- 
K. S. G. weźmie prawdopodobnie 


NICZNYCH. 
udział w zawodach głuchoniem. oj Wiedeń, Simmering — Austrja 
mistrzostwo Polski. j 


8:2 (4:0). 


gest pod adresem kontynentu i 
całego Świata piłkarskiego”. 

Drużyna angielska wzięła sobie 
ten apel do serca i odniosła zwy* 
cięstwo w stęsunku 9:1. Niewiele 
brakowało do pełnego urzeczy- 
wistniemia niesłychanego żądania: 
dość powiedzieć, że stan bramek 
wynosił już 9:0, gdy belgowie zdo- 
byli honorowy punkt, 


ES OS TEE T DIZTW DEDO OT AZ TOKARZ ES E W Z ARE WAREGIEPYZ TZS) 


arra Sześciodniowe wyścigi kolarskie w Nowym Yorku 


Wedle statystyki, opublikowane 
przez zarząd berlińskiego pontu 
lotniczego w roku 1926 samoloty 
komunikacyjne przywiozły, wzglę: 
dnie wywiozły z Berlina, 32.757 
pasażerów,  przyczem lądowało 
względnie startowało z lotniska 
berlińskiego 12.000 samolotów, 


REKORD WYSOKOŚCI, 


Wedle doniesień; nadchodzących 
z Nowego Jorke, porucznik Carl- 
ton, w dniu 5 b, m, zdobył rekord 
wysokości lotu na hydroplamie, 
Wysokość jaką Carlton osiągnął 
wynosi 11,150 mtr. 


Z RZYMU DO WIEDNIA, 

,L'Aero-Sports" donosi, iż sa- 
moloty  komumikacyme z linji 
Rzym — Wiedeń są stale przepeł- 
nione. W kwietniu np. samoloty 
przewiozły 273 pasażerów, t. j. 10 
osób dziennie, co stanowi 95 proc. 
dozwolonego obciążenia  płatow- 
ców. 


Szachy 


W cafe Equitable Palace w Ber 
finie rozpoczął się turniej o mi- 
strzostwo szachowe wolnego 
związku szachistów; biorą w mim 
udział: Alhnes, Bogoljiubow, Brink 
mann Elstner, Enoch, List, Mie- 
ses, Nimcowicz Schweineburg t 
Samisch. 


DAGRĘERSYEYPRĘYORR 
: Druskieniki: 


Dr. Leon Szajerowicz 


prdynuje w chorobach wewnętrznych 
i kobiecych od 1 czerwca, 


Jagiellonka, obok apteki. 


Pełni dobrego humoru zawodnicy ustawili się do fotografji 
w symboliczną „szóstkę“ 


„GŁOS POLSKI: 
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Sport za granicą 


Budapeszt, Profesjonaliści 
Amatorzy 10:2, Vasas — „33* F. 


Porażki drużyn angielskich, zaj 0 4.2 (3:1), Bastia — Sportklub 


3:2 (0:2). 


Belgrad, Victoria Żiżkov — Je: 
dynstwo 4:1 (2:1). 

Broo, Hungaria — S, K, Żide- 
nice 5:1 (4:0). 


Praga. Sparta — Slovan (Wie- 
deń) 5:2 (4:0). 

Praga. Slavia — Tennis Borus 
sia 1:0, Sparta — Kladno 2:1. 


<=" 


Tennis 

Rozgrywki o puhar Davisa mię: 
dzy węgrami i włochami przynio- 
sły w pierwszej śrze zwycięstwo 
Talkacsa (Węgry) nad Stełanium 
6:2, 6:1, 6:4, Walkę między Mor- 
purgo i Kehrlingiem przerwano a 
zmierzchu przy stanie 2:1, Roz- 
grywiki puharowe Anglja — Da- 
nja odbędą się od 19 do 21 maja 
w Harrogate, W pierwszym dniu 
rozgrywek Niemcy — Portugalja 
Demasius pokonał de Verde 4:6, 
6:0, 6:3 6:3, a Moldenhauer Ca- 
sanowę 6:2, 6:2 6:4, 

6:0, 16:4, 6:4 — oto rezultat po* 
dwójnej gry panów między parą 
amerykańską Tilden - Hunter a 
holendrami Timmer - Kool. Jest 
te. jeden z niesłychanie rzadkich 
wyników tennisowych, wskazują 
cy na bohaterską obronę eunopej- 
czyków, którzy przyszli nieco do 
siebie po ciosie, jaki ich spotkał 
w l-ym secie. 


Olimpiada 

3150000 koron wyznaczył rząd 
szwedzki na przygotowania i tre- 
ning swych, atletów da przyszłe 
olimpjady, 


Aufomobilizm 


Ilość samochodów na świecie, 
Według wydanej obecnie statysty- 
ki w końcu 1926 roku świat liczył 
27,527 238 aut, czyli o 2,074,971 
więcej, niż przed rokiem, Codzien- 
nie przybywało 8424 sztuk, Zuży- 
cie benzyny wynosi 51 miljardów 
rocznie, czyli 140 milionów li- 
trów dziennie. 22 miljony aut kur- 
sowały w Stanach Zjednoczonych, 
{370,750 w pozostałej Ameryce, 
3,100000 w Eimopie, 517,000 w 
Australji, 295,000 w Azji i 180000 
w Afryce. Europa posiada 1235000 
«otocyklów, natomiast St. Zże- 


| dnoczone tylko 128622. 


| Amerykański przemysł samo- 
,chodowy wyprodukował w lutym 
;b, roku 336 tysięcy wozów, czyli 
|o 101,870 wozów więcej, 


niż w 
styczniu, Warto zaznaczyć, że w 
lutym 1926 roku produkcja wyno- 
siłą 375,332 samochody. Zmniej- 
szenie produkcji w stosunku do u- 
biegłego roku ma swe źródło w 
redukcjach produlkcji zakładów 
Farda. 
o * © 

Wypadek na zawodach, Na za: 
wodach samochodowych w Mes- 
synie (Sycylja) uleg? wypadkowi 
w chwili mijania przeciwnika zna 
komity kierowca włoski Masera- 
ti, zwycięzca tegorocznego wyści- 
gu Targa Fłorio. Stan jego zdro- 
wia jest bardzo ciężki. Należy 
nadmienić, że w tym roku zabił 
się już podczas próby pobicia re- 
kordu jeden z najlepszych auto- 
mobilistów świata, Parry Tho- 
mas, 


„GLOSPOLSKI” 
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Niemcy oliarowują pożyczkę Polsce 


100 milj. dolarów pożyczki rządowej i 100-150 milj. 


dolarów dla handlu i przemysłu polskiego 
Warunki niemieckie lepsze od amerykańskich? 


„Tygodnik Handlowy* po- 
daje następujące sensacyjne in- 
formacje, pochodzące — jak 
twierdzi—z poważnego źródła: 

Niemieckie czynniki miaro. 
dajne z niemieckiem minister- 
jum spraw zagran. na czele 
złożyły w Polsce w ostatnim 
czasie szereg propozycji pū- 
życzkowych, które stają się 
tem natarczywsze, im uporczy* 
wiej Polska odrzuca wszelkie 
propozycje niemieckie. Rząd 
niemiecki złożył przed  kilko- 
ma miesiącami w Warszawie 
przez swych agentów propo* 
zycję pożyczkową na 100 
milj. dol. z tem  zastrzeże- 
niem, że wolno ją przeznaczyć 
jedynie na popieranie takich ga- 
lezi przemysłu polskiego, które 

'raźnie nie sprzeciwiają 

niemieckim zamiarom 
portowym do Polski. 


W tych dniach bawili w 
jrszawie znów wysłanni- 
wielkich banków niemie: 
'.ch, działających w poro- 
mienia i na zlecenie nie- 
iecKiìego ministerjum spr. 
ran, ofiarując, ale już 
śle, 100 miljonów , dol., 
io pożyczkę rządową i 
sze 100 — 150 milj. dola- 
v tytułem pożyczki dla 
nadla i przemysłu, zgła- 
jąc już lekkie tylko za- 
zeżenie, co do sposobu 
ycia tych pożyczek, 
Propozycje niemieckie po- 
te były argumentem, że 
mcy mie żądają takiej 
stroli, jak finansiści ame- 
iańscy, to znaczy, że nie 
ląpilnowały rozdziału pienię- 
przez swych  „observe- 
v*. Jako dalszy warunek 
wy w przyznaniu pożyczki 
sce Niemcy podkreśliły, że 
pa procentowa będzie 
tsza fylko o 1 proc. od 
vy dyskKontowej Reichs- 
Ku i o taki też procent 
zie Korzystniejsza, o jaki 
ona podraża przez bezpo” 


Średnie jej zaciąganie od 
Ameryki, czyli o 1 i jedną 
ósmą proc. 
* 4 = 

Niemcy zaciagnęli około 3 
miljardów marek pożyczek i 
banki niemieckie duszą się z 
nadmiaru pieniędzy, nie mając 
żadnej możliwości ich korzy- 
stnej lokaty. Ponieważ. Pol- 
ska cierpi na anemję kapitału 
a w dodatku może być przed- 
miotem wdzięcznych koncesji, 
przeto Niemcy usiłują skiero- 


wać do nas złoty potok, który 
ich zaczyna już dusić, 

Próby ulokowania pożyczek 
niemieckich w Polsce nie są 
jeszcze zakończone i toczą się 
w tej mierze jeszcze dalsze u- 
kłady, wprawdzie drogą pry- 
watrną, nie mniej mają one 
jednak charakter urzędowej 
propozycji, ponieważ odbywa- 
ją się z inicjatywy niemieckie- 
go ministerjum spraw zagrani- 
cznych. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI* 
Łódź 
i8 maja 1927 r, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy 
warszawskiej 


GOTÓWKA. 

Dolary 
CZEKI. 

Holandja 357,90 ` 
Londyn 43/43 
New York 8,93 
Paryż 35 
Praga 26,50 
Szwajcarja 172,03 
Wiedeń 152,825 
Włochy 49,15 


AKCJE: 
Bank Handlowy 8—8,35—38,15 * 
Bank Zachodni 4,95 
Bank Polski 155—15150—153,50 
Bank Zarobkowy 94—93—94 
Kijewski 95 
Elektryczność 95—93 
Częstocice 3,80—3,95 
Cukier 6,05—5,05—6,25 
GETZ STD 


Na 


Krach na giełdzie berlińskiej 


celowym manewrem politycznym Banku Rzeszy 


Piątkowy krach na giełdzie ber-| częła się wycofywać, 


w Niem- 


lińskiej został świadomie į celowo| czech zaś wzrastały kredyty re- 


wywołany przez prezyd. Banku 
Rzeszy p. Schachta w porozumie- 
niu z rządem Rzeszy, co nika 
z polemiki między p. Schachtem i 
berlińskiemi kołami banlbowemi, 
której odgłosy zamieszcza „Berli- 
ner Tageblatt", 


Zachodzi pytanie dlaczego 
bnano właśnie obecną chwilę 


cia, które pociągnęło za sobą tak 
katastrofalne załamanie się kur- 
sów, mimo, że spekulacja na zwyż- 
kę kursów trwa już dłuższy czas 
i dlaczego nie użyto środków po- 
wolniejs w działaniu, ale bez 
zbytecznych wstrząśnień. 

Od stycznia r. b. od obniżenia 
stopy procentowej do 5 proc. pę- 
czniał niezwykle szybko portfel 
wekslowy Banku Rzeszy i doszedł 
do sumy 2 miljardów marek. Ró- 
wnocześnie rozpoczęła się na gieł 
dzie zwyżka akcji, która była czę- 
ściowo uzasadniona inwestycjami 
kapitałów zagranicznych, zwol- 
nionych od podatku z dochodu od 
kapitałów a częściowo POD w 

órę spekulacją, W spekulacji tej 

rała również udział zagranica, 
podobnie jak kapitaliści niemiec- 

7 i iw ulac zwyż 
o -4g) ból orisi , Uczestniczy- 
i w spekulacyjnej zwyżce papie- 
rów we Francji i Włoszech po 
stabilizacji waluty tych krajów. 
Zagranica biorąca udział w grze 
na giełdzie berlińskiej, 
granicę wysok 


idzą: 


"ło 


tego niezwykle radykalnego cię- 


c 
i kursów, rozpo- ner 


paei. Wobec bedo c pie 
pa u pieniężnym brak gotów- 
ki i zachodziła obawa zbyt szyb- 
kiego odpływu dewiz zagranicę. 
W tym stanie rzeczy miał 

Schacht możność  zatamowamia 
kredytów reportowych odpowied- 
nią polityką dyskontową, t. j, pod 
wyższeniem stopy procentowej, A 
jednak p. Schacht tego nie uc 
nit, tylko wywarł nacisk na ba 

w abpa z rzą Rzeszy 
w kierunku znacznego ośranicze- 
nia kredytów reportowych. To za- 
rządzenie miało oudowny skutek: 
| piekna realizację i krach piat- 
SOWY. 


Powodem tego radykalnego 
kroku p. Schachta przedsięwzię- 
tego za wiedzą, a może z inicja- 
tywy rządu Rzeszy, był zamiar 
pokazania zagranicy, że życie go- 
spodarcze Niemiec nie jest kwit- 
nące. Stwierdza to „Neue Freie 
Presse" w artykule, z dnia 16-go 
b. m, w którym m. in. pisze: 

— Rozkwit niemieckiego ży- 
cia gospodarczego potery ra- 
cjonalizacji, gorączkowe dąże: 
nie do od ania gruntu rpad 
nogami nie pozostały w ukry- 
ciu wobec zagranicy... Celem 
zarządzeń p. Schachta było na- 
pewno rozwianie złudzeń, kry- 
jących w sobie nietylko gospo- 
darcze, ale i polityczne niebez- 
pieczeństwa, 

Dr. F. Pinner, pisze w „Berli- 
Tageblatt": 


RKadykalne reformy podatkowe 
Podatek obrotowy będzie jednolity 


Zmniejszenie progresii 


podatku dechodowego 


Doniosłe oświadczenie wicemin. skarbu, p. Góry 
wobec przemysłowców łódzkich 


W całokształcie spraw interesujących y 
Lodzi, kwestja reorganizacji systemu podatkowego w Polsce wybitne zajmuje miejsce. 


się bowiem z aktua 


żywo i bezpośrednio 


dotyczących sfer gospodarczych 


Sprawa ta łączy 


ną obecnie kwestją pożyczki zagranicznej. W celu zapoznania się z projektami rzą- 


du w tej dziedzinie i przedstawienia szeregu zasadniczych postulatów Łodzi, udali się do Warszawy p.p. 
prezes krajowego związku przemysłu włókienniczego Babiacki i mec, Pawłowski. Zostali oni przyjęci na 
dłuższej konferencji przez wiceministra skarbu p. Górę, który, jak wiadomo, po odjeździe prof. Kemme- 
rera z Polski mianowany został przewodniczącym specjalnej komisji która zajęła się opracowywaniem 
szeregu zasadniczych i głębokich zmian, jakie będą musiały być wprowadzone w polskim systemie po- 
datkowym. Przedstawiciele przemysłu łódzkiego przedstawili wiceministrowi skarbu szereg postulatów, 
które winny być w pracach rządowej komisji wzięte pod uwagę. 

Jeżeli chodzi o podatek obrotowy to winien on być obniżony i o jednej stawce dla wsżyst- 
kich. Należy, zdaniem delegacji, przeprowadzić przymus prowadzenia książek handlowych oraz wziąć 
pod uwagę, że obecna wysokość podatku jest w istocie swej znacznie wyższą, a to z uwagi na dzi- 
słejsze warunki kredytowe w państwie. 

W odpowiedzi na te postulaty wicemin. Góra oświadczył: że min. skarbu zdaje sobie spra- 
wę z tego, że podatek obrotowy w obecnej jego formie jest nieodpowiedni. Powinien om być je- 
dnolity, bez zróżniczkowania, Jeżeli podatek ten miałby się ostać postulaty przemysłu łódzkiego 
musiałyby być wzięte pod uwagę przez komisję rządową. Co do podatku dochodowego, to konieczne 
jest zmniejszenie progresji stawki, przyciągnięcie większej iłości osób opłacających ten podatek. i 

W odpowiedzi na te postulaty wicemin. Góra zapoznał delegację łódzką ze szczegółami 


tego podatku opartego na wzorach francuskich i za 


wobec zgłoszonvch postulatów. 


(E) 


pewnił ją o przychyłnem - stanowisku rządu 


— Zbyt wysoki poziom kur- 
sów na giełdach niemieckich 
wyszedł poza granice  niebez- 
pieczeństw gospodarczych i 
Powoje się woo nie- 

ezpieczeństw politycznych i 
AN atak ododindowawizywh. 


Oba te artykuły zamieszczone 
są w części handlowej tych pism. 
„Neue Freie Presse" z dnia 15-g0 
b. m. w artykule naczelnym tło- 
maczy m, in, w następujący jasny 
sposób polityczne przyczyny wy- 
wołania czarnego piątku: 

— Niemcy, co zresztą zdaje 
się być poglądem poważnych 
ia nie s dawać 
obrazu niezwykłej konjunktury, 
dopóki sprawa odszkodowań 
nie jest rozwiązana, dopóki 
Francja nie przystępuje do speł 
nienia nadziei z Thoiry, dopóki 
nie będzie zmniejszona armja 
nadreńska, a w stosunkach mię- 
dzynarodowych przywrócone 
prawidłowe stosunki. 


Dlaczego p. Schacht wybrał o- 
becną chwilę do pokazania świa- 
tu kruchych podstaw gospodarki 
a właściwie spekulacji niemiec- 
kiej? 

Dnia 29 b. m, ma agent spłat 
odszkodowawczych p. Parker Gir 
bert złożyć sprawozdanie o stanie 
gospodarczym Niemiec, a wedle 
zapowiedzi sprawozdanie to mý- 
mo zrealizowania na odszkodowa- 
nie w kwietniu 150 milj. marek w 
dewizach miało wypaść korzyst- 
nie dla życia gospodarczego Nie- 
miec, ojj s za wszelką cenę 
do rewizji planu Davesa. ' 


Krach na giełdzie 
berlińskiej 


zwykłym manewrem 
antydawesowskim? 


PARYŻ, 17 maja, (ATE,) — Ber 
liński korespondent „Echo de Pa- 
ris" uważa, iż Parker Gilbert jest 
zbyt dobrym obserwatorem, by 
pozwolił wprowadzić się w błąd 
przez sztuczne manewry giełdy ber 
lińskiej, Parker Gilbert zna świet- 
nie gospodarcze położenie Rzeszy 
i wie o tem, iż Niemcy mogą wy- 
konać plan Daves'a, Cała prasa 
paryska podziela _ podejrzenia 
„Echo de Paris". Korespondent 
„Echo de Paris" dodaje, żż zdaniem 
Parkera Gilberia, Niemcy nawet 
bez podwyższania podatków bez 
trudności będą mogły zapłacić we 
wrześniu 1928 roku przypadającą 
w tym czasie ratę 2.500 miljonów 
marek. 


ZEGEEOEEOEEGZ 
Administracię domu 


przyjmie rutynowany administrator, 
mający w administracji już kilka do~ 
mów. Oszczędna i bezwzględnie su- 
mienna gospodarka. Łask. oferty do 
„Głosu* sub. „Sumienny Administrator* 

55044 


Č aSa 


Łazy 0,48—0,50—0,49 

Pułs 8,75 

Czersk 1,33—1,35—4,33 
Michałów 0,90 

Firley 66—68 - 

Węgiel 115—112,50—115 
Nobel 6,15—6,40—6,8 
Fitzmer 7,70 

Modrzejów 11—10,60—10,85 
Ostrowieckie 84 

Pocisk 3,75—3,85 
Starachowice 5,40—5,10—5,40 
Zieleniewski 23,50—24—2350 
Żyrardów 22—21,50—22,50 
Spirytus 3,90 

Cezielski 48 

Lilpop 33,50—33—34,60 
Norblin 187—189 
Parowozy 0,76—0,78 
Rudzki 3.05—2,80—2,98 
Ursus 2,45 

Zawiercie 46,50—47—46 
Borkowski 3,90—4,10 
Żegluga 0,72 


Notowania złotego: 


W dniu 17 maja 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 12 
Berlin wypł. 46,85— 47,25 
na Warszawę 47.00— 47.20 
na Poznań 47.00—47 20 
Gdańsk wypł. 57,65—57.77 

na Warszawę 57.54—57,68 
Wiedeń czeki  79.245—79,745 
Praga 577 57 


Notowania giełdowe w Paryżu 


PARYZ, 17 maja (Pat) Notowae 
nia końcowe 


Londyn ` 12402 
N.jor 25,24,14 
Włochy 159.95 
Szwajoarja 491,25 
Niemcy 604 50 
Rumunja 15 90 


Notowania gięłóowe w Londynie 


LONDYN, 17 maja — (Pat) 
Zamnięcie głeldy, 
Nowy-]ork 4.35 17,52 —4,85,1B 
Holandja 12.135.708 
Francja 124.02 
Belgja 54.96 
Włochy 88.75 
Niemcy 20.48.3574 
Szwsjcarja 25.25,174 
Wiedeń 54,52 
Warszawa 45.50) 


Urzędowa giełda qdańska 


GDAŃSK, 17 maja 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdań 
kiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk. 57.65—57.77 
Warszawę 57.54—57.67 
Londyn 25 06.1]2 


Sowiefy chcą płacić 
naffą 


długi rosyjskie 
we Francji 

Rząd sowiecki zamierza w naj- 
bliższym czasie uczynić rządowi 
francuskiemu nową interesującą 
propozycję handlową. Rząd sowie- 
cki podjąłby się pokryć całkowi- 
te zapotrzebowanie Francji na rọ- 
pę naftową. Należność za dostawy 
miałaby być zaliczoną na poczet 
długów rosyjskich. Pierwsza do- 
stawa osiągnąć ma wartość 12 
miljonów rubli złotych. 

Wobec tego, że rząd francus 
ski nosi się z zamiarem zmonopo- 
lizowania przywozu ropy (edpo- 
wiedni projekt ustawy został już 
wniesiony do izby deputowanych) 
rząd sowiecki przypuszcza, iż pro- 
pozycja jegó zostanie przyjęta 
przychylnie. 

Rosyjski syndykat ropny pro» 
wadzi rokowania z „Anglo-Persian* 
co do dostaw do Anglji większych 
transportów ropy. Próba wszakże 
rządu rosyjskiego uzyskania kre 
dytów u „Anglo-Persian* spełzła 
na niczem. , 
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Fabryka Wyrobów Wełnianych i Bawełtni 


„M. i T. PIKIELNI" 


Spółka AKcyjna w Łodzi. 
—LL e 


Bilans zamknięcia m hiú Jl guina (9% 1. 


Stan czynny. 


KŁ MRR 


>à 


ych 


Nieruchomosci ; å $ 3 5 » ZłŁ  260.844.68 
Ruchomości R . r . ° NAAF 185.200.36 
Towary i przędza s ° . n . » „ 1.549:935.09 
Diużnicy . . - . . . . w.  PORSBYJ1O 
Banki . . > . é e R s 16.470.72 
Różni ; s . = . . . +  „  271.805.49 
Długi wątpliwe . . . . . $ NJ AS 1-— 
Papiery wartościowe . R . . . 4 S 7.500.— 
Weksle w walucie zagranicznej . . . ARP 3.195.05 
Weksle w inkasie s = . ` > > = 8.793.80 
Weksle A è . . . . * 52.801.90 
Kasa . . . . . NA „  128,918.32 

ZŁ. 3.080.132.56 


Stan bierny. 


3796—1 


Kapitał zakładowy R . „ ZŁ  400.000.— 
Kapitał zapasowy $ e A © 56.464.77 
Spec. fundusz rezerwowy . ; . . TANT 40.000.— 
Niewypłacona tantjema za rok 192 5 A iwa M 33.515.238 
Sumy przechodnie . . . . . uga 30.271.81 
Wierzyciele . . . . . +  „ 2.891.133.68 
Zysk . . . , . . . 128.747.07 
ZŁ. 3.080.132.56 
Rachunek Strat i Zysków za 1926 r. 
Winien Ma 
Żysk brutto . . Zł. _800.951.34 
Koszty handlowe . . Zł 243.210.96 
Podatki . : +  »  152.747.64 ' 
Procenty s 4 ©  „  192.658.15 
Prowizja . . dr. 62.593.40 
Różnice kursowe » . . 4% 20.994.14 
Czysty zysk s . . „  128.747.07 
Zł.  800.951.34 Zł, 


ŻRÓDŁO PIĘKNOŚCI Bez | 
| MYDŁO $3%%% 
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Gimnazjum Meskie Bogumita Brauna 
> z peinemi prawami szkół państwowych (k.A) * 


ul, Narutowicza Nr. 59-a 


AZABASE 


komunikuje, że egzaminy do klas podwstępnej, wstępnej i 
pozostałych z wyjątkiem ósmej rozpoczną się systemem lek- 
cyjnym od 19 maja r. b. 


Od początku r. szk. czynna będzie kl. A. dla nieumie- 
jących czytać. Wpis w tej klasie wynosić będzie 25 zł. mies. 


Kancelarja gimnazjum udziela iniormacji i przyjmuje 
podania codziennie w godzinach szkolnych. 
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L LO konstantyoowska 16. 
; Codziennie dalszy ciąg 
H Wielkiego Międzynarodowego Turnieju 


? 


WALK ZAPAŚNICZYCK 4 


O nagrody pieniężne i honorowe w ogólnej 
sumie 10,000 zł 


Dziś, w środę, 18 maja o g. 8,50 w. walczą: 
I Prohaska contra Debie 
11 Wildman contra Szczerbiński (rozstrzygająca) * 
III SztekKer contra Thomson (rozstrzygająca) 
IV Hawan contra Nestroem 


BM Walki odbywają się pod protektoratem Prezesa Pol. Tow. Atl. p. Wł. BR 
Wa Pytlasińskiego i pod kontrolą Międzynarodowego Związku Atletów. [2 
A NN MAY 
$A Pocz. koncertu o godz. 8-ej zaś walk. o godz, 8,50. Bilety w cenie od Ef 
BO í do 5 zł. Kasa czynna od 11l-ej do 2-ej i od S-ej, $$ 
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18V. — GŁOS POLSKI — 1027. _ 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane złą prze- 
mianą materji i zanieczyszczeniem krwiw organiź- 
mie ludzkim. i 
Zioła z gór Harcud=ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem u- 
zdrawiają żołądek i powodują regularne działanie 
wątroby i nerek, oraz usuwają obstrukcje. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem 
których jest reumatyzm i artretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół- 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne, 
Cena 112 pudołka Zł, 1.50, podwójne pudełko Zł. 2.50 
Sprzedaż w apiekach i składach apfecznych. 


Polecam 


GALANTERJĘ 


praz wszelkie dodatki do haffn, bielizny 
z I krawiectwa damskiego po cenach :: 


bardzo przystępnych 
3 SZTUCZNE KWIATY 


MARYLA 


Nr 133 


[Duże sale fabryczne: 


parter, pierwsze i drugie piętro i poddasze po ca 290 
mtrkw, każde, z transmisją i przyłącz. do sieci elektr. wy- 
sok. i nisk, nap., tamże wysoki budynek o ca 100 mtrkw., 
kontorek, stajnia, wozownia i szopy od 1 lipca r. b. do wy» 
najęcia. | e 

W drudiem gmachu: parter, pierwsze i drugie 
po ca 400 mtrkw. każde, — tylko na parterze transm 
natychmiast do wynajęcia. 

Wiadomości udziela: F. Hadrian, Ewangelicka 2, 
5515—5 


te 


Lecznica 


lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


„»AŃITAS” 


A „Cegielniana 29 felefon. 44-51. 


K 


arespondentka-(stenotypistka) 


polsko-niemiecka biegle pisząca na ma- 
szynie, znająca stenograiję polską i nie- 
miecką, z gruntowną znajomością języka 
polskiego i niemieckiego — potrzebna na- 
tychmiast, Własnoręcznie w języku pol- 
"skim i niemieckim wystosowane oferty 
przesłać pod adresem: „Thonet-Mundus* 
Polskie Fabryki Mebli Giętych, S. A, w 
Radomsku, Wojew. Łódzkie. 3627—2 


TRUSKAWIEC 


Dr. Samuel Edelman 


ordynuje w willi Badiana. 
3502—6 


AUTO 


H, Szumacher 


choroby skórne 
weneryczne. 
przyjmuje codzien- 
nie od 5—7 i pó- 
o pol, w niedzie- 
le święta od 11—l 


6-go Sierpnia 1. 


5790— 1 Piotrkowska 39, front, |(Benedykta). Tel, | w dobrym stanie nadające się 

A n BRZ: ; I piętro, 48-62, 68—8 | również do komunikacji, tanio do 
ypg namore sprzedania. Wiadomość: Południo- 
OBECEREROZOAWEASEMWORWWWWNWEE |" 59 © portjera: 3788—1 
PKAACZARARZCZANIC z 999799 + 
AŚ A| LEKARZ-DENTYSTA 
zi Z npełnemi prawami. (Kategorja A) vs 
ŻA GIMNAZJUM ŻENSKIE % S S K || Ki 
VAL 
A MARJI HOCHSTEINOWEJ ^| 3. SOMAISMI 
A Wólczańska 23, tel, 14-27. A ul. Andrzeja 4. = Telefon 54-12. 
Ń Zgłoszenia nowowstępujących uczenic przyjmuje are A ; scan 
VAS gimnazjum codziennie w godzinach biurowych. aa 
Y UWAGA: Czesne w kl. A 75. — złotych kwartalnie, Ñ Dr. H. WOŁKOWYSKI 
A) Pray Bimari EEE syst- loanni. Al er zaa” 
A TZW Gimnazjum „DOM DZIECIĘCY“ syst- Montessori,  7& Leczenie Tampa "kyarogę 
REA | rzyjmuje od godz. A a pań o 
URARARARUUAAUGUWOGKGOGOCGA | aaa Obs poczaainia tar 10- 


Sj 7 sa PM ESTE CY ETA i 
eA EERE B 


OGŁOSZENIA DROBNE. 4 


se |mość u p. 


A | +000000999000 


DONIESIENIA ROZM. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prof. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. Kursa wytuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, Po ukoń: 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
tów. 2255—41 


— 


„SOLIDNA“ 
jest goraco proszona o przybycie do 
znanej cukierni w piątek, 20 b. m. o 


A BEZSAEEMESAERIE | sodz sej Nieporozumienie wyłłuma- 

czę, W rązie niemoźności przybycia, 

. . »_ | oczekuję listu. Stęskniony Henryk 

Mwa pokoje Z kuchnia | => — 
r | KURSY 


wraz z dwoma przylegającemi ubikacja- | 
mi zdatne na warsztat lub zakład fo- 
tograficzny do odstąpienia.  Wiado- 
Karcza, Sienkiewicza 85, 
I piętro od godz. 10 do 11 rano. 
5780—1 


praktyczne na buchalterów=ki z gwa- 
rancją samodzielności po trzydziestu 
wykładach rzeczozn. z wyższem Wy- 
kształceniem, Zainteresowanym również 
instrukcje korespondencji, — Zgłoszenia 
tylko w piątki, soboty i niedziele od 
6—8 wieczór. Piotrkowska 183, 1 p. 


r- r 


i ZAGUB DOKUMENTY 


STANISŁAW WIADEREK 
zgubił dowód osobisty wydany w Ko» 
misarjacie Rządu na m. Łódź. 3759—3 


ONET 
ftymacj tn 
N sigay. = 7 macje ooo 51 


ZAGINĄŁ 
dowód osobisty Henryka Szydłtowskie- 
go wyd, w Łodzi za L. 581,Sz, AB 


ZAGUBIONO 
książeczkę od zapomogi i wyciąg 
z ksiąg ludności wydany z pow. go- 
styńskiego gm. Pacyny na nazwisko 
Anny Wypych, zam, Rokicińska 22. 

5781—1 


MARJANNA BRĄŻEWSKA 
zgubiła nadkartę wydaną w firmie 
„ Geyer, 5786- 1 


NACHMAN GOLDBERG 
zagubił książeczkę wojskową wydan 
w Pabjanicach rocznik 1887, 5785-—1 


p miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wý- l Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
renumerata nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie .— 40 uroszy; z prze- | strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
=  syłką pocztową w kraju — zł, 5.—; zagranicę — zł. 7,20. po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę- 


Redaktor: Gustaw Wassercug. 


„Wydawnictwo Powszechne“ 


zagranicznych o 100 procent drożej 


~ 


sp. z ogr. odp. W drukarni „Głosu 


czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś firm 


Polskiego“ Piotrkowska 86 


